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CENY O G ŁO SZ EŃ : R a  i  
a tron ia  w ia rss  mllimw 
trow y  m k. 100 — na  Hi 
a tro n ia  m k. 76. — IV 
m k. 40. N adaałane m k. 
125 — D ro b n e  ogłoszenia 
odm k. 10 do30 za w yraz. 
O głoszen ia  posam iejsco  
sre o 50 p ro c . zag ran i­
czne 100 p ro c . d ro la j .

W sram w ach  źw iatocznycb 
i n iedz ie lnych  ceny  e  
35 p ro c, d r o iaze.

E a te rm in o w y  d ru k  og ło­
szeń  a d m in is tra c ja  n ie 
o d p o w iada.

R edakcja  i ad m in istrac ja  
g łów na m iaśe i się  p o d  
n r .  4 p rzy  ni. P iłsu d ­
skiego w  S o sn o w ca '

Adr«* dia listów  i deposz 
„ISK R A *, S osnow iec

I
BEM®

K onto  czekew *  P, K. O. 
sw. 61553.

Prejmmsri&ta wynosi;
Z  odnoszen iem  saiasięcznis

H i t  7 0 0 ,
Z p rreg y ik ą  p o cztew ą 
® k. 900 m issi^ czci® .

OddziaSy w łasne: w B ę“
dżin ie, w D ąb ro w ie  i w
Ssop ism łcscb  ns G. SU - 
<jk».

dąbrowa, SiessMewieza 6’, Telefon 73.
D z ie n n ik  p o l l ! y c z n y s s p o l e c m y  i l i t e r a c k i .

Będzin, Mal&ebowskiego 9. S®wswi@€9 Pi&ndskiego 4. Telefon 64

& m m aw m c.
S F I N K S

Tjlko 4 dai: P oniedzia łek , w torek, śro­
da i czw srtck  2 -ga  i ostatni* serj*

LBDY H R M ILTO n
monumentalny dramat w fi-ciu częśc  

BACZNOŚĆ!!! Od 4-go listopada

„IJ  0 L k “Żuławskiego

KINO-OfiZW
Od poniedziałku 31 października  
Przedostatnia bsckaterika epopea 

— o — z cyklu — o—

Człow iek bez trwogi

p t BEKA NA KLAMCE
Awanturniczy dramat z przygodam i w 

6 caęśe. w ro li popisowej TARZAN. 
Człowiek obdarzooy w ielką g iłą  fizy­
czną, który boryka w krwawych zażar­
tych w alkach z groźną bandą opryszków

SiiĄBROWA.

K i n o - V e n m
0d poniedziałku 23'do n ied sis li a9 bm.

nowa misja „Tarzana".
W ielki film  amerykański w 6-ciu  ol­

brzymich ak. pt.

W PŁOMIENIACH ŚMIERCI.
W  roli tytu łow ej w ystępuje

Elm o L in co ln
s ły n D y  z filmu „Tarzan wśród małp* 

z udziałem m ałpy-sitym ponsa  
J a ck 's ,

która wykazuje nadzwyczajne zdolno­
śc i artystyczną.

,0UE0N“ DąbrowaKi no
I O d  2 3 -g o  d o  29 g o  p a ź d z ie r n ik a .  

A r c y d z ie ło  w y tw ó r n i  k r a jo w e j

Z \  WINY BRATA
W ie lk i  d r a m a t  ż y c io w y  w  6 -c iu  
n a p is a n y  p r z e z  s ły n n e g o  d r a m a ­
tu r g a  T a d e u s z a  R i t t n e r a ,  w  w y ­
k o n a n iu  w y b i tn y c h  sil w a r s z a w ­

sk ich .
A N O N S ! W  n a s t ę p n y m  p r o g r a ­
m ie  u k a ż e  s ię  w ie lk ie  a r c y d z ie ło  

n a r o d o w e  p . t.
„ W I E R N A  RZEKA

Doktór medycyny

L C W l B A K
B ę d z i n ,  ul. S ą c z e w s k ie g o  

jYs 19 o b o k  S ta r o s tw a  
ordynuje  w  chorobach

o  50 X  ffS ’f  S3 ii* 5 I5 I

od J — 2 i  o d  6 7 \ t  
w ieczoreou, 

w i św ęta
od godz. 11 — 12 r&ao.

I

I

o b r a r ó ł s  t e w b i e o y y c h

Br. EYSYMONTTA.
Pr zyjęcie chorych 10— 12 

5 — 7
Sosnow iec, ul. M ałachow ­

skiego 9 5 2 9 6

jssswas m b

I

!

1 W  czwartek dnia 2 listopada, jako w szóstą bolesną rocznicę 
śmierci nieodżałowanej córki i siostry naszej

M l e c z y  s ł a w y
S Z P I G L Ó  W N E  J

o d p ra w io n e  zo sta n ie  o go lz .  12 w  p o łu d n ie  na cm en tarzu  ż y d o w sk im  w S o s n o w c u  
n a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e ,  na k tóre zap raszają  krew n ych  i ż y c z liw y c h

Rodzice, b ra t  i bratowa.5435

m

Anonimowemu Mar janowi
W  celu porozumienia się w wiadomej sprawie niech się pan zwró­

ci do komisarza Dąbrowskiego w Sosnowcu.
54Ó5
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Zemsta księżnej de Baruct t i
ponury dramat  w 6 aktach na tle powieści  D E  T  R E V I L L ’A p. t. „BICZOWANA"

w  roli g łó w n ej FI A  R R Y  M A  E R.

T R E Ś Ć :  1) W  palarni opium. 2 )  Niewinnie oskarżony.  3) Tajemnica  persa.
4) Wyznanie .  5) Wyjaśnienie przygody.  6) Samobójstwo.

D o k t ó r  is s s d .  ś

R e c h t s z a f t  j
CHOROBY WEWNĘTRZNE i DZIECIĘCE, j 
Będzin, Kołłątaja 33 !l piętro le i. 105. i
P r z y j m u j e  od 3 ej do 5 ej j 

w ie c z o r em . \

n —.j - g —c -  : -  ix >
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DOKTÓR 5062 8 U

A
i. BUDZYŃSKI
S o sn o w iec , P iłsudsk iego  M» 14.

Choroby weneryczne 
i skórne. 1□

□ przyjmuje 4—7 po połud.  □
D—G— Dxx

2 1

w u ió to w a
ĄD AJC1E W SZĘDZIE!

DOKTÓR 3 8 9 2

K. T r o p p au e r
Choroby: skórne  (w łosow i 

w eneryczne. Analizy mikrosk.
P r z y jm .:  1 1 — 1 i 5— 8. P a n ie  i — 5.

SO SN O W IEC , M ałachow skie­
go Na 5 parter.

TEATR POLSKI w KATOW ICACH poszukuje
atr*i»«w©óił» i © lb ł» § s f s © «  d ©  fSQ stw fg*

Zgłaszać się w Sekretarjacie teatru KATOW ICE 
l u b  pisemne o f e r t y .  54502-

n-r m m m m w t y
DĄBROWA GÓRNICZA

ul. Kr. Ddwigi 24. 
C h o r o b y  Ssohi* r*®. 

O rd yn u je  od  8 —  10 i od  
3—5 p o p o ł.

Lenta, centrum pirata.
Sosnowiec, 31 października.

Ulubionym argumentem wość, jes t walka z t. zw. 
wyborczym s t r o n n i  c t w, partyjnictwem, co w rze- 
które frazesem chcą po- czywistości jest walką z 
kryć swoją bezprogramo- niczym innym, jak  tylko

^©tktds0

Lultspringer
CHOROBY SKURHE, WŁOSÓW, 
W E N E R Y C Z N E , (NIEMOC PŁCiOWft)
Analizy m ikroskopowe 

P r z y jm . 9 - 1 2  * o d  S — 8 .
P a u lo :  5 — 8 . 3 9 2 a

S o sn o w iec , ul. M odrzejewska 39 , ii p.

ze zdecydowaną postawą 
wobec różnorodnych za­
gadnień politycznych na­
szych czasów.

Na terenie  państwa na­
szego, jak z r e s z t ą  we 
wszystkich p a ń s t w a c h  
wszystkich części świata 
staczają ze sobą oddawna 
walkę dwa obozy: jeden, 
zdążający do utworzenia 
t. zw. „nowego ład u“ w 
myśl rozmaicie pojętych 
zasad marksizmu; drugi, 
k tóry  klucz do rozwiązy­
wania problemów natury 
ogólno - państwowej znaj­
duje w wielowiekowym 
doświadczeniuludzkości na 
polu życia społecznego i 
narodowego.

Pierwszy z tych obozów 
nazywa się lewicą, drugi 
prawicą.

W  momentach, gdy sto­
sunki międzynarodowe i 
wewnątrz państw były ja ­
ko tako unormowane, ro­
dziła się potrzeba utwo­
rzenia czynnika łagodzą­
cego walkę między prawi­
cą a lewicą-. Czynnikiem 
tym było centrum. Lecz 
Zanim zyskiwało ono pra­
wo głosu, już przedtym 
prawica lub lewica nada­
wały państwu u podstaw 
zdecydowaną fizjognomję 
polityczną, aby,mimozmian 
rządów, nigdy nie było 
wątpliwości, co do zasad­
niczych celów państwa.

W  Polsce, gdzie j e s t  
chaos w polityce wewnętrz­
nej i zewnętrznej, gdzie 
koniecznością p o p r o s t u  
jest skierowanie państwa 
na tory  zupełnie wyra­
źne, w czasie obecnych 
wyborów czyni się wszy­
stko, abyśmy ciągle jesz­
cze szli niezdecydowanym 
krokiem ku nieokreślonym 
celom.

Zwolennicy półśrodków 
w polityce w swojej argu­
mentacji powołują się na



mrie państwa Europy, gdzie 
iakoby t. zw. centrum było 
kręgosłupem rządów par­
lamentarnych.

Nie ulega wątpliwości, 
że argument ten ma wszel­
kie cechy słusznosci, lecz 
tylko o tyle, o ile jest  mo­
wa o czasach przedwojen­
nych, gdy bezpłciowość po­
lityczna była gwarancją 
dla poszczególnych naro- 
rodów europejskich, iz nic 
się nie będzie robiło w kie­
runku zmian w istnieją­
cym porządku rzeczy, w 
którym mniej, lub więcej 
żyło się wygodnie.

Dziś, gdy huragan wo­
jenny wywołał zamęt w 
dotychasowym spokojnym 
bytowaniu ludzkości, gdy 
zwycięzcy i zwyciężeni o- 
cknęli się w zupełnie nie­
mal nowych warunkach ży­
cia politycznego, do steru 
rządów dochodzą ludzie 
i stronnictwa, dla których 
na drodze do osiągnięcia 
celów niemasz znaków za- 
p y t a n i a .  Niedwuznaczne 
programy polityczne po 
zwalają stronnictwom tym 
na ścisłe określenie swych 
dążeń. Tym samym, gdy 
dochodzą one do rządów, 
nawa państwowa jest k ie­
rowana w ten sposób, że 
interesy i naród cały wie, 
czego chce, łatwiej mu 
więc wybrnąć z chaosu, w 
który go wtrąciła wojna 
światowa.

Oczjiwiście, nie mogą te ­
go uczynić stronnictwa le­
wicy, które mają jakąś sła- 
bość do niebezpiecznych 
eksperymentów społecz­
nych, nigdyby nie mogły 
wydobyć ludzkości z obec­
nego zamętu, lecz prze­
ciwnie, pogrążyły go w za­
męt jeszcze większyc Tru­
du rządzenia narodami w 
dobie obecnej podejmuje 
się wszędzie niemal pra­
wica.

Pierwsze Stany Zjedno 
czone pożegnały się z W il ­
sonem, aby powołać Har 
dinga; we Francji po nie­
zdecydowanym r z ą d z i e  
Brianda u j ą ł  silną ręką 
ster władzy Poincare;Lloy- 
da Georga, którego ciągłe 
skoki  w polityce w i e l e  
szkód przyniosły Polsce, 
zastąpił z powodzeniem

149.
D o w ściek łośc i  m n ie  to  d o ­

prow adza!
— U spokó j się... uspokój.. .
— Z apew ne... juspokój. . .  gd y  

nie  m asz  g ro s z a  w  kieszeni.. .
— Kto wie, czy  dziś w i e ­

czo rem  nie b ęd z ie sz  m iał ty ­
sięcy?

— Co ?! — zaw o ła ł  de  N e r ­
vey, w p a tru jąc  s ię  w  M elanję 
j a k  g d y b y  z je j oczu  w y c zy ­
tać  p ragnął ,  czy  m ów i se r jo ,  
lub też żartu je .

— B ędz iesz  je  miał... — p o ­
w tórzy ła , śm ie jąc  s ie  w eso ło .

— Ile?
— P ię ćd z ie s ią t  ty s ięcy  f ran ­

ków.
— T o  niepodobna!
- -  Nie w ie rzy sz  temu... p o j­

m uję . A  je d n a k  j e s t  to n a j ­
czy s tsza  p raw da . B a rd z o  mi 
w d z ięczn y m  być p o w in ien eś

prawicowiec Bonar Law i 
wreszcie ostatnio we W ło­
szech ustąpił de Facta 
pod naciskiem faszystów, 
organizacji wybitnie pra­
wicowej.

Jak widać z tego, argu­
ment o kręgosłupie cen­
trowym istnieje tylko w 
imaginacji jednostek, bę­
dących daleko od codzien­
nej rzeczywistości.

Europa dotąd oglądała 
się na wszystkie strony, 
nie mogąc się zdecydować 
na żaden z istniejących 
kierunków politycznych. 
Gdy jednak socjalizm cał­
kowicie zbankrutowałKna- 
leżało zlikwidować s t a n

przejściowy i słabe rządy 
centrowe, a powołać rzą­
dy silne, by móc wybrnąć 
z trudności, których nietyl- 
ko Polska ma po same 
uszy.

I naród nasz z utęsknie­
niem oczekuje rządów sil­
nej ręki, rządów energicz­
nych. Gdy jednak do sej­
mu pójdą ludzie, których 
dewizą jest: „I Panu Bogu 
świeczkę i djabłu.ogarek“, 
ludzie, z których herma- 
frodytyzm polityczny u- 
czyni wahadło między pra­
wicą a lewicą, wówczas o 
takim silnym rządzie Pol­
ska marzyć nie b ę d z i e  
mogła. K,

i  p r z e d e d n i u  wyborów,
Kilka słów o 14,

S zan o w n y  P an ie  R ed ak to rze !
P o n iż sz e  s łow a  m o je  p o s łu ­

żą Ci, S zan o w n y  R ed ak to rz e ,  
j a k o  m a te r ja ł  do sk re ś le n ia  w 
„Iskrze"  ch a rak te ry s ty k i  w iecu  
i s t ro n n ic tw a  m ieszczań sk ieg o .

B y łem  je d n y m  z tych, k tó ­
rzy p rag n ę li  zap o zn ać  s ię  z 
p ro g ra m e m  s tro n n ic tw a  m ie ­
szczan  na  n ied z ie ln y m  ich z e ­
bran iu  p rz e d w y b o rc z y m  w t e a ­
t rze  sosnow ieck im . Z  g ó ry  za ­
znaczyć  m uszę ,  że p ro g ra m u  
nie pozna łem , bo o ile mi się  
zdaje , d o p ie ro  s ię  robi. M ów ­
cy bow iem , k tó rzy  silili s ię  
na ja k iś  p ro g ram , w zajem nie  
s ię  zwalczali. A  na  sali w i ­
dz ia łem  ludzi zacnych, s ta te ­
cznych, poczc iw ych , re l ig i j ­
nych, ale tak  m ało poli tyczn ie  
czy o b y w a te lsk o  w y rob ionych , 
że  n ie  dz iw iłem  się  wcale, iż 
w lab irync ie  s łów  i zdań , w z a ­
je m n ie  s ię  w y łąc za jąc y ch ,p o cz ­
ciw cy ci s ię  n ie  o rjen tow ali.  
Bo też  co za dz iw ne zdanie! 
C zem ż e  chcą  być? Ś ro d k ie m  
chw ie jącym  się  na p ra w o  i na 
lew o, zw łaszcza  n a  lew o, co 
s ta ra łs ię  dow ieść  w p rz y d łu g im  
p rzem ó w ien iu  je d e n  z mó 
w ców . C hcą  być  ś ro d k ie m , 'k tó ­
ry  idzie  po  jed n e j  linji p ro s to  
w y tkn ię te j ,  ja k  to  z p a to s e m  
prow inc jona lnego ;  a r t y s t y  i 
d z ienn ika rza  w  jed n e j  o so b ie
w y k azać  us iłow ał,  dziś ró w ­
nież  ro b iący  w  po li tyce  p .W a ­
lew ski.

U s i ło w a ł  w ykazać ,  że  „ jed ­
ność n a ro d o w a"  n ie  m a  n a j ­
m n ie jsz e g o  sen su ,  bo  raz, że 
z n imi ze rw ała ,  a po  d ru g ie  
k tóż tam  będz ie?  S tró ż ,  u r z ę ­
dnik, chłop, ro b o tn ik ,  kupiec, 
rzem ieś ln ik ,  in ży n ie r  i t. d., to 
j e s t  ludzie, k tó rzy  w za jem nie

P o tra f i łam  zręczn ie  ow ikłać

p e w n e g o  b o g a te g o  lichwiarza. 
M am  p rz y b y ć  do n ieg o  w raz 
z to b ą  dziś, o godz .  s iódm ej 
w ieczo rem  dla p o d p isa n ia  r e ­
w e rs u  i o d eb ran ia  p ien ięd zy  
j a k  w idzisz, nie za sy p ia m  tej 
sp raw y .  A  te ra z  je d ź m y  do 
B u lo ń sk ie g o  la sk u .

O  s iódm ej J e r z y  z M elanją , 
w ysiad lsz jr  z p o w o zu  na  ro g u  
R a tu szo w e j  ulicy, udali  s ię  na 
P aon-b lanc .

A g o s t in i  p o ś p ie s z y ł  im  o- 
tw orzyć.

— W ied z ia łem , że ^państwo 
s ię  n ie  spóźnicie .. .  — w y rzek ł  
z u śm iech em .— R aczcie  w ejść .

— P a n  w iceh rab ia  de N er-  
vey... —- rz e k ła  M elanja, p r z e d ­
s taw ia jąc  Je rzeg o .

—  O l ja  zn am  pana... i 
znam  o d  dawna... — o d p ar ł  
A g o s tin i .  — S p o czn i jc ie  p a ń ­
stw o , p roszę .

— P rz y s tę p u je m y  do r z e ­
czy... — w oła ła  M elanja  n ie ­
c ierp liw ie . — Ja k ż e  z ro b iłe ś  
p an  in te re s?

— Tak...  lecz z w ie lk im  tr'u-

C hc ia łem  zan o to w ać  je szc ze  
fakt, że  m ów cy  zarzucali  lu ­
dziom  ze s tro n n ic tw  n a ro d o ­
w ych  fa łsze  i o szcze rs tw a ,  s a ­
mi zaś o p e ro w ali  w yłączn ie  
o szcze rs tw am i.  P r z e b r a ł  m ia ­
rę  p o d  ty m  w z g lę d e m  p. p rz e ­
w odn iczący ,  rzuca jąc  o sz c z e r ­
s tw o  n a  zn an eg o  dzia łacza  p. 
dr. F a lk o w sk ieg o ,  k t ó r e g o

dem . P a n  w iceh rab ia  j e s t  m o c ­
no  w  k re d y c ie  zachw ianym ... 
Z a le d w iem  zd o ła ł  nak łon ić  m o ­
je g o  zn a jo m e g o ,  aż eb y  dał 
p ien iądze! T a  s p ra w a  'b ęd z ie  
p a ń s tw a  d ro g o  k o sz tow a ła .

— M nie jsza  o to... — rzek ł  
J e r z y  z u lg ą  o ddycha jąc ,  g d y ż  
m im o  u p ew n ie ń  sw o je j  k o ­
chanki, n ie  w ie rzy ł  do  o s ta t ­
niej chwili w p o m y ś ln e  z a ła t ­
w ien ie  in te re su .

A g o s t in i ,  o tw o rz y w ssy  w 
b iu rk u  szufladę, w y ją ł  z niej 
p ac zk ę  banknotów , p o z o s ta ­
w io n y ch  p rz e z  A rn o ld a ,  i p o ­
ło ży ł  j e  p rz e d  sobą.

O b o je  przyby li  ś ledzić jego  
p o ru sz en ia .

J e r z y  za tap ia ł  w z ro k  chc i­
w ie  w  je d w a b is te  p a p ie ry  f ran ­
cu sk ieg o  banku , szk lis te  je g o  
ź ren ice  o g n iem  zab łys ły ,  w y ­
chud łe  pa lce  u  rą k  k o n w u lsy j-  
nie m u  d rg a ły .

M elanja  p o k ra śn ia ła  zarów no,
— O to  p ieniądze.. .  —  rz ek ł  

w ło ch  —  w y p ła c ę  j e  p a ń s tw u  
sk o ro  po  o d czy tan iu  p rz e z e m -

p rz e d tv m  nie w p u szczo n o  do 
sali. T o  też  p o d n io s ła  s ię  
w rz aw a  i n iezadow olen ie ,  k tó ­
re  ob ję ło  na jw ięk szy ch  p rz ed -  
tym , acz nie licznych  zw o len ­
ników. L udzi o p o g ląd ach  le ­
w ico w y ch  p rzed z iw n ie  o s z c z ę ­
dzano . Bo i nic dziw nego . 
S tro n n ic tw o  to, j a k o  s t ro n n ic ­
tw o  m ieszczańsk ie ,  m a być r a ­
dy k a ln e ,  rew olucyjne!! A  p a n  
W olff  j e s t  g o rą c y m  zw o len n i­
k iem  w łasnośc i  p ry w a tn e j .  K o ­
nia z rz ęd em ,  kto zrozum iał,  
o co chodzi!

Sosnowiec ,  30 października.
A. Z.

Propaganda monarctiizmu.
S z a n o w n y  P an ie  R e d a k to rz e  !

pow inn i s ię  zw alczać! K ażd y  
z n ich m a  inne cele, inne  d ąż e ­
nia. W m a w ia n o  w  poczciw ych  
i d o b ry c h  ludzi, że  ty lko  s t ro n ­
nic tw o m ie szc zań sk ie  będz ie  
s t ró że m  ład u  i p o rz ą d k u  w 
p ań s tw ie .  T y lk o  m ieszczan ie  
silni i so lidarn i n ie  b ę d ą  się 
w za jem n ie  zw alczać. Bo i cóż 
to  s ą  m ieszczanie! A  w łaśn ie  
d e leg a t  z W a rs z a w y  objaśn ił  
lu dz iom  d o b ry m  i poczc iw ym , 
że  to  p rzec ież  ludzie, m ie szk a ­
ją c y  w  m ias tach ,  a w ięc ka- 
mienicznik , s tróż , inżynier ,  k u ­
piec , rzem ieś ln ik ,  p rz e m y s ło ­
wiec, rob o tn ik ,  a ch y b a  i lo ­
kator... o k tó rym  z re sz tą  nie 
w sp o m n ian o .  Ci w łaśn ie  ludzie  
n ie  b ę d ą  m ieć  ro zb ieżn y ch  
p ra g n ie ń  j ro zb ieżn y ch  żądań! 
P o czc iw y  ludek!

Na k aż d y m  zeb ran iu  ag ita ­
cy jn y m  cz te rn as tk i  pan  W olff  
łub p. W a le w sk i  o p o w iad a ją  
zeb ran y m  o tym , ja k  to d o ­
brze  było  za K az im ie rzaW ie l-  
k iego , k tó ry  zas ta ł  P o ls k ę  d r e ­
w nianą ,  a p o zo s taw ił  kam ienną .

P rz e m o w a  ta  m a chvba. na 
celu  p ro p a g a n d ę  m onarchizm u; 
żad n eg o  bow iem  zw iązku z 
w y b o re m  na p o s ła  p. W olffa  
m ieć  nie m oże.

Bo choć w ie lkość  pan a  
W o lffa  ju ż  j e s t  u zn an a  p rzez  
j e g o  ad h eren tó w , to  trudno  
p rzy p u szczać ,  by pan  W olff  
chc ia ł so b ie  ju ż  dziś p rz y g o ­
to w y w a ć  g ru n t  do nadan ia  mu 
p rz ez  p o to m n o ść  p rzy d o m k u  
„wielki".

A  może... J e r z y  W ie lk i  czy 
W olff  W ie lk i  brzmi p rzec ież  
n iena igo rze j .

Z p o w ażan iem  
Właściciel nieruchomości.

Sosnowiec ,  30 października

W  ty m  to w łaśn ie  cała b ie ­
da, że s ą  to  zby t  poczc iw i i 
p o zw o lą  s ię  za nos  wodzić. 
K om u? P a n  S ta c h e r s k i—w ie l­
ki l i te ra t  i p an  W a le w sk i  w ie l­
ki ak to r  i je sz c z e  w ięk szy  
dz ienn ikarz .  L u d e k  po czc iw y  
p rz y g a rn ą ł ,  napoił,  nakarm ił. 
D lac zeg o  w  d u d y  nie dąć! 
C zem u nie rozb ić  siły  i j e d n o ­
ści n a ro d u ?  W sz ak  ty lko w 
m ętn e j  w o d z ie  ry b y  łow ią . Ju ż  
n a w e t  n a jw ięk szy  nasz  w ró g — 
żyd , p rz e ra ż a  s ię  fak tem , d la ­
czego  mu tak  u ła tw iam y  r o ­
bo tę?  A  oni p ó jd ą  zw ar tą  ł a ­
wą. N aszych  lis t  będz ie  ze 24, 
ich  na jw yże j  dwie.

S z a n o w n y  P an ie  R ed ak to rz e  !
R acz  zw rócić  u w a g ę  odnoś- 

nym  organ izac jom , aby  nie 
trzym ali  w sw o im  g ro n ie  z d r a j ­
ców jed n o śc i  n a ro d o w ej ,  jak  
to m a  m ie jsce  w D ą b ro w ie  w 
„Soko le" .

M am nadz ie ję ,  że Sz. R e ­
dakc ja  zw róci uw agę  czy ją  na­
leży  w tym  k ierunku.

Z pow ażan iem  
Polak Patrjota.

Dąbrowa,  27 października.

Wielo
t Z  pism i depesz  wczorajszych* .

— S to su n k i  m ięd zy  M o sk w ą 
a A n g o rą  znacznie  się  po  
g o rsz y ły  z p o w o d u  n ie z a d o ­
w o len ia  rz ą d u  so w ie tó w  ze 
s tan o w isk a  K em ala  p aszy  w 
sp raw ie  ud z ia łu  R osji  w  k o n ­
fe renc ji  poko jow ej.

— D ziś w nocy°m iędzy  Z a le -  
szc zy k am ia  O s o w e m  d o s z ło d o  
walki m ięd zy  u z b ro jo n ą  b an d ą  
hajdam acką ,  a o d d z ia łem  ż o ł ­
n ierzy  bata l jonu  g ran iczn eg o .

nie  aktu, p o d p is z e c ie  takow y.
— C zytaj,  k o ch a n y  panie... 

czytaj p rędko .
A g o s t in i  ro zw in ą ł  a rkusz  

s tem p lo w an e g o  p a p ie ru  i cz y ­
tać  p o czą ł  ze  sw y m  n a r o d o ­
w ym  akcentem :

— J a  niżej p o d p is a n y  w ic e ­
h rab ia  J e rz y  de  N ervey , z e ­
znaję ,  j a k o  p o zo s ta ję  d łużnym  
p an u  W ilianow i S c o t t  su m ę 
80 ty s ięcy  franków . .

— Co... co? —  zaw o ła ł  z ry ­
w ając  się , Jerzy — co pan  
po w iad asz?

— M ówię, ź e  p a n  b ęd z ie sz  
d łużnym  80 ty s ię c y  franków...

— O s ie m d z ie s ią t  ty s ię c y  za 
p ięćdziąt?...  i to p an  nazyw a 
że będz ie  nas  nieco d ro g o  k o ­
sz to w a ło ?  —  w y k rzy k n ą ł  de 
N ervey . — Nie. . j a  n ie  p o d p i ­
szę  tak ieg o  wekslu...  nie!... n i ­
g d y  w  życiu! D o  tego  s topn ia  
o b d z ie rać  s ię  n ie  pozw olę .  Z a  
p ięćd z ie s ią t  ty s ięcy  dam  60 
ani j e d n e g o  so u s  w ięce j .  J a k  
p a n  chcesz.

— D o b rze ,  ła sk aw y  panie...

—■ B o n ar  L aw  zam ie rza  za­
rząd z ić  ew ak u ac ję  Mezopo- 
tam ji  i P a le s ty n y .

— W  w ie lu  m iastach  wło­
skich  faszyści rozpoczę li  wczo­
raj p rz e d  p o łu d n iem  zorgan i­
z o w a n ą  akc ję  i opanow ali  w 
zu p e łn o śc i  g łó w n ie jsze  miasta, 
m ięd zy  innymi: F lo ren c ję ,  Pi-’ 
zę i K rem o n e .  R ząd  ogłosił 
w  ca łym  p ań s tw ie  stan  oblę. 
żenią.

— E m ig ran t  z U kra iny  s o ­
w ieckie j ,  a k to r  z zaw odu , Mi­
chał S ad o w sk i ,  co do którego 
s tw ie rd zo n o ,  że był m order-  ,j 
cą ś. p. T w erd o ch l ib a ,  uciekł
z Po lsk i  do “C zechosłow acji .

— Na w czo ra jszy m  po s ie ­
d zen iu  p a r la m en tu  g d ań sk ie ­
go ro z p o czę to  o b ra d y  nad 
p ro jek te m  u s ta w y  w spraw ie  
u zn an ia  p ien iąd za  m iejskiego, 
k tó ry  w y r« n y  będz ie  przez i 
g m in ę  g d ań sk ą ,  za ustaw ow y 
‘ś ro d e k  p łatn iczy.

— P o s e ł  francuski w W a r ­
szaw ie  p. de Panafieu , w rę ­
czył de lega tow i Po lsk i w li­
dze  narodów', p ro f  A skenaze- 
m u  odznaki kom andorsk ie  
francuskie j  legji honorow ej.

Uroczystość 
c e c h u  szewców.

S o sn o w iec ,  31 paźdz.
W  n iedz ie lę  szew cy  sosno 

w ieccy  obchodzili  u roczyście  
dz ień  sw oich  patronów" św. 
K ry sp in a  i K ry sp in jan in a ,  ł ą ­
cząc ten  o b ch ó d  z p o ś w ię c e ­
n iem  ch orągw i cechow ej.

W  u ro c zy s to śc i  prócz szew  
ców z ca łeg o  Z ag łęb ia  brali 
udz ia ł  p rz ed s taw ic ie le  cechów 
szew sk ich  z W a rs z a w y  i K ra­
k o w a  oraz  de legac i  s ta ro s tw a ,  
ra d y  m ie jsk ie j ,  m ag is t ra tu  s o ­
sn o w ieck ieg o ,  p ra s y  i in s ty tu ­
cji ku ltu ra lnych  i ośw iatowych, 
cechów , zw iązk ó w  z a w o d o ­
w ych  i t. p.

P o św ię c e n ia  sz tan d a ru  do­
konał ks. p ro b o sz cz  P lenkie- ,1 
wicz; p o cz y m  na in tencję  ce- I 
chu  o d p ra w ił  m szę  św. ks. 
p re fek t  Sobczyrisk i,  kazanie 
w y g ło s i ł  ks pref. O pa lsk i .  Po 
n a b o ż e ń s tw ie  w y ru sz o n o  p o ­
ch o d em  p rz y  dźw iękach  orkie 
s t ry  do sali „T ro cad e ro "  przy 
te a trze ,  gdz ie  uczes tn icy  ob­
chodu  p o dp isa l i  akt pośw ięcę  
nia c h o rąg w i i wbili g w o ż jz ie  
p am ią tk o w e  w d rzew ce .

P o w ita ln e  p rzem ó w ien ia  wy 
g ło s i ło  k i lk u n as tu  mówców; 
m iędzy  innym i zab ra ł  g łos ks. 
P len k iew icz  w praw ie  bursy 
dla p ra k ty k a n tó w  rzem ieś ln i­
czych, Na zapoczątkow anie  
b u d o w y  re d .  W . M onsiorski 
z a d e k la ro w a ł  ofiarę  do  ro z p o ­
rz ąd ze n ia  ks. p ro b o sz c z a  w 
w y so k o śc i  210 ty s ię c y  marek. 
S p ra w ę  tę  ob ieca ła  poprzeć

— m ów ił zw olna, SDokojnie 
A g o s t in i ;— ja  nie przynaglani,
m o ż e sz  p a n  wziąć, lub nie > 
brać.

I w z ią w szy  p aczkę  b an k n o ­
tów, k ład ł j ą  n ap o w ró t  w  szuf­
ladkę, zam y k a jąc  na  klucz ta­
kow ą.

O blicze  M elanji sposępnia ło .
W id z ą c  zn ika jące  ze stołu 

b an k n o ty ,  J e r z y  rzuc ił  s ię  na 
k rzes ło  p o m ru k u ją c  zcicha:

— A leż  u  czarta... zastanów 
się  pan! W in ie n e ś  zrozum ieć 
że  to  p rzech o d z i  możność... 
sumienie!...

— J a  nic ro zu m ieć  i nic 
ro z w aża ć  n ie  chcę... —- włoch 
o d rzek ł .  — Nie m o je  to pie­
niądze...  J e s t e m  pe łnom ocni­
kiem , w y p e łn ia jący m  dane  so­
b ie  po lecen ia .  Z m ien ić  nie mo­
g ę  ani j e d n e g o  w y ra zu  w  tej 
sp raw ie .

— L ecz  ..
— P o  co m am y  m ów ić  da­

re m n ie ,  p an ie  wicehrabio ...  
p rz e d s ta w ia ł  A gostin i .

—...............  D .  c. n.



p. dy rek to row i S iem itadzka, 
co daje pewność, że bursa, 
tak po trzebna dla rozw oju  
rzemiosł, niebawem p o w s ta ­
nie i da. przytułek  chłopcom, 
chcącym poświęcić się r z e ­
miosłu.

Po  wspólnej fotografji ucze­
stnicy zasiedli do wspólnego 
obiadu, urozm aiconego p rz e ­
mówieniami. Nastrój podczas 
całego obchodu był s e rd ecz ­
ny i wesoły  tak, że w szyscy 
uczestnicy  wynieśli zeń jak- 
najprzyjem niejsze wrażenie.

Wi ó r e k .

K r o n ik a .
Kateftdarcylu

Dziś Wig Symfonjusza. 
ju tro  Wszystkich św . 
W sch. słońca 7. 
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Afisz wyborczy.
..Kto chce, by skarb nasz dość dochodów

m iał,
B y  się skończyły m arki ciągłe spadki, 
Trzeba, by państwu wszystko z siebie

dal,
Płacąc sumiennie największe podatki.

Kto chce, by w Polsce był spokój i ład, 
B yśm y w bogactwiesięgnąć mogli szczytu, 
Niech choćby tylko w ciągu kilku lat 
Pracuje ciężko do nocy od świtu".

Jeślibym  z sejmem zechciał zawrzeć ślub, 
M iast io przedwyborcze obietnic haszysze, 
K ażdy m ur domu, każdy p ło t i slup,
W  takiebym kazał ustroić afisze.

Ćwierk.

Na pomyślność wyborów. W  
środę w dzień W szystkich  
Świętych o godz. 10 i.pół r a ­
no w kościele parafjalnym w 
Sosnow cu odbędzie się nabo­
żeństwo solenne w celu u p ro ­
szenia pom yślnych  dla P o l ­
ski wyborów. Na nabożeń­
stwo to p roszone  są  cechy ze 
sztandarami, araz wszystkie 
organizacje społeczne i związ 
ki zawodowe.

Żałobna chorągiewki sp rzeda­
wane będą  w S osnow cu  w 
oba dni świąt, t. j. dnia 1 i 2 
listopada na rzecz okradzio­
nego przez złoczyńców ko­
ścioła parafjalnego, k tóry  z o ­
stał pozbawiony wszelkich ko­
sztowniejszych utensylji ko­
ścielnych, na czym cierpi od ­
prawianie nabożeństw.

Przypuszczam y, źe na razie 
piękniejszego sposobu uczcze­
nia pamięci d r o g i c h  nam 
zmarłych wynaleźć niepodobna.

Z  kam $ji te a tra ln e j  Komisja 
teatralna, wyłoniona przez radę 
m ie jską  Sosnow ca z udziałem 
delegatów m agistra tu  (p. Drze 
wiecki), nauczyciełswa (dr. 
Rychter) i p rasy  (red. Mon- 
siorski) pod  przewodnictwem  
p. K orzeniow skiego obrado­
wała nad spraw am i tea tru , któ 
re  referow ał dyr. Czarnecki. 
W  dniach najbliższych o te ­
atrze sosnowieckim  zam ieści­
my obszern iejszy  artykuł, o- 
becnie zaznaczymy tylko, że 
utworzenie komisji Sjteatralnej 
radzieckiej niewątpliwie p rz y ­
czyni się do podniesien ia  p o ­
ziomu sztuki teatralnej w  Z a­
głębiu.

Na zebraniu postanow iono 
jednogłośnie  dać członkom za­
proszonym  z po za rady rniej- 
skiejzamiast głosu doradczego, 
głos decydujący we w szy­
stkich sprawach, związanych 
z teatrem. Postanow ienie  to 
zapadło na wniosek dr. Rych- 
tera.

2e  s p r a w  miejskich. Magistrat 
dąbrowski wyasygnował kurato 
rowi miejskiego przytułku dla 
starców 150 ty.s. marek na kup- 
n° odzieży i żywności na zimę 
dla pensjonarzy.

Dziwne stanowisko, Jeden  z

obywateli dąbrowskich, chcąc 
rozszerzyć mieszkanie;, zwrócił 
się do magistratu, aby pozwolo­
no mu połowę parterowego dom- 
ku podnieść do pierwszego pię­
tra. Po- otrzymaniu zezwolenia 
przystąpiono do pracy i ekaza 
ło się, że fundamenty są tak 
zrujnowane, że należy je z grun­
tu przerobić a ponieważ połą­
czone to było z dużymi wydat­
kami, obywatel pożyczył pienię­
dzy i postanowił podwyższyć 
nie połowę, lecz cały dom. W  
tym też celu zamówił po­
trzebne plany, a ze względu na 
późną porę i brak robotników, 
odrazu przystąpił do budowy.

Atoli na trzeci dzień przy­
szła do niego polica i wręczyła 
mu zawiadomienie ze starostwa, 
że za wznoszeń e domu przed 
zatwierdzeniem planów, zestal 
p o c i ą g n i ę t y  do odpowie 
działnośc , Zdaie się iż przy dzi 
siejszvm głodzie mieszkani wym 
odnośne władze nie powinny 
tak ściśle trzymać się martwej 
litery przepisu i zniechęcać lu 
dzi do stawiania nowych domów

Nareszcie! D onoszą nam z 
w iarogodnego |ź ród ła , że zwią­
zek b. wojskowych i inwali­
dów wojennych w Sosnow cu 
wszczął w  ministerjum skarbu 
w W arszaw ie  starania o u- 
dzielenie mu koncesji na p ro ­
wadzenie w Dąbrowie hurto­
wego składu tytuniowego.

Po  długich miesiącach mi­
nisterjum  sprzesłało akta wła­
dzom lokalnym z poleceniem  
zbadania sp raw y“i zaopinjowa- 
nia, czy związek rozporządza 
w iększą sum ą pieniędzy (sic!)

Szczegół to na pozór słuszny 
ale tylko na pozór. W rzeczy­
wistości zaś charakteryzuje on 
zabagnione stosunki, jakie 
wytw orzyły  się u „góry" przy 
wydawaniu (oczywiście przez 
samych p. p. dr. dr. z M a ł o ­
p o l s k i ) '  wszelkich koncesji.

Gdy cliodzi o udzielenie ży- 
* dowi intrantnej koncesji na 

fabrykę wódek, „góra" zezw o­
lenia udziela z „góry" z po­
minięciem opinji władz miej­
scowych. Natomiast, gdy idzie
0 odebranie żydowi dzierża- 
w o n e j  przez szereg  lat kon­
cesji, udzielonej przez ‘byłe 
władze okupacyjne i oddania 
jej w ręce '  związku inwalidów 
wojskowych, „góra" spraw ę 
przew leka i każe organom 
podwładnym  zajrzećpodstępnie  
do kieszeni inwalidów w o­
jennych, czy dużo zarobili przy 
przelew aniu .krwi z wrogami?
• Nie je s t  to w ypadek  sp o ra ­
dyczny. Polityka „góry" w 
dziewiędziesięciu , wypadkach 
na sto je s t  zdania - że b. w oj­
skowym  należy się  w naj­
lepszym! wypadku bezwartościo 
wa koncesja na hurtow y skład 
wódek, wszystkie natomiast 
intrantniejsze koncesje należą 
do spekulantów i bogatych 
paskarzy

Czas byłby najwyższy o- 
czyścić,te zabagnione stosunki.

Sądzimy, że pp. prof. Knothe
1 dr. Falkowski, spraw ę kon­
cesji po ruszą  w sejmie p rzy­
szłym. As.

Przed nawą umową w prze­
myśle górniczym. Toczące  się 
m iędzy radą  zjazdu p rzem y­
słowców a związkiem górni­
ków rokowania o nową u m o ­
wę w przem yśle  górniczym 
wchodzą obecnie w fazę roz­
strzygającą. Na memorjał 
związku górników, przesłany 
przem ysłow com  ci ostatni zgo­
dzili się na podwyżkę lecz tyl 
ko w wysokości 40 proc., pod 
czas kiedy górnicy zażądali 
jako minimum 75 proc. pod­
wyżki plac dotychczasowych.

Na ostatniej konferencji, któ 
ra  odbyła się między obu stron 
nami w ubiegły czwartek, 
p rzem ysłow cy między innymi 
nie zgodzili się na przyzna­
nie komitetom kopalnianym 
takich ^raw, jak, naprzykład, 
m ieszanie się do spraw  p r o ­
dukcji kopalni, wychodząc z za 
łożenia, że jeżeli przyszły sejm

w yda  w tej spraw ie sp e c ja l ­
ną ustaw ę, która ściśle ozna­
czy praw a i obowiązki komi­
te tów  kopalnianych, wówczas 
rada  zjazdu przemysłowców7 
przyzna im ustaw ą oznaczo ­
ne prawa.

W  chwili, gdy  piszem y n i ­
niejsze słowa, rokow ania  m ię­
dzy przem ysłow cam i a g ó rn i ­
kami toczą się w dalszym cią 
gu, a od przebiegu ich zależy 
czy wybuchnie s trajk  na tu ­
tejszych kopalniach z dniem 
1 listopada, b. r.

Ni® szuka{, czegoś nie zgubił 
W  ub. tygodniu trzech m ło ­
dych ludzi z  Sosnowca W ła ­
dysław  W., Leon j .  i Józef D 
wybrali się do Siewierza w 
celu poszukiw ania  pieniędzy, 
zakopanych podczas pow sta­
nia 1863 r. W  Siewierzu nat­
knęli się na policję, która całą 
tró jkę aresztow ała  i osadziła 
w  areszcie  w  Siewierzu.

Dwóch młodych ludzi Józef 
D. i L eon  J. umknęli w nocy 
z aresztu , trzeci zaś W ła d y ­
sław  W . pozostał areszcie. 
O dprow adzono  go wczoraj do 
więzienia w Sosnowcu, sp ra ­
wę zaś skierowano do sędzie ­
go śledczego.

Niefortunny złodz ej. Niejaki 
Wł. Stępień woźnica kantoru 
przewozowego Pojdy w Boguci­
cach na G. Śląsku, zapragnął 
bez wielkiego zachodu zdobyć 
majątek i pewnego dnia, zamiast 
wrócić do składu przyjechał 
do Będzina, celem sprzedania 
komukolwiek koni i wozu, sta­
nowiących nie jego własność. 
Oczywiście amatorzy się z n a ­
leźli kiedy jednak wówczas za 
żądał zaledwie pół miljona za 
wszystko, nabywcom sprawa wy 
dała się podejrzana i z ku ona 
zrezygnowali. Widząc, że w Bę 
dżinie nie pozbędzie się cudzego 
dobra woźnica pojechał w kie­
runku Dąbrowy, a tymczasem 
przez rynek przechodził starszy 
przodownik policji, Rudzki, któ 
rego zainteresowała rozmowa 
kupców, to też przystanął i 
wkrótce dowiedział się, a co 
chodzi Nie tracąc chwili czasu, 
puści! się w pogoń i amatora 
cudzej własności dopędził na 
Kosze lewie Woźnica tak był 
przerażony szybkim zdemasko­
waniem jego zamiarów, że odra­
zu przyznał się do wszystkiego, 
to też ptaszka aresztowano a 
konie z platformą odesłano wła­
ścicielowi.

Napad W  dniu 19 września 
rb. o godz. 11 w nocy około 
wsi Zabijak ppd  Myszkowem 
dwuch mężczyzń, z których j e ­
den uzbrojony był w fuzję, na­
pad ło  na H erszlika Markowi­
cza z  Żarek. Napastnicy zra­
bowali napadniętem u jedną 
skrzyn ię  śliwek, wartości 8 
tys. mk. Policja wszczęła do­
chodzenie i w ub. tygodniu 
zatrzym ała dwuch podejrza­
nych o ten  napad  m ieszkań­
ców wsi Pińczyce: P io tra  Ka­
łużę  i A dam a Ociepkę, którzy 
przyznali się  do napadu. O b y ­
dw u aresz tow anych osadzono 
w więzieniu w  Sosnowcu, a 
sp raw ę sk ierow ano na drogę 
sądową.

Z testyp
„W I L K 0 Ł’A K“,

kom edja  Angelo  Cana.
Sobotn i  i niedzielny wieczór 

w tea trze  publiczność nasza 
spędziła  na podziwianiu świet- 
ne j 'a r ty s tk i  Bohuss-Hellerowej 
k tóra  w  odróżnienie od swych 
znakomitych kolegów, przyjeż­
dżających do nas od czasu do 
c z a su f  na gościnne występy, 
otoczyła się/ zespołem zgra­
nym i w  zupełności stojącym 
na w ysokości zadania.

Sam  „W ilkołak" je s t  typem 
wycyzelowanych nowoczes­
nych fabrykatów scenicznych, 
których tylko błyskotliwość 
djalogu, łagodzi brak akcji 
budowanej z sensem. H um oru  
w kom edji niewiele. T o  też

W  dniu 1.XI, o godz. 9 i pół rano w kościele para­
fjalnym za dusze koleżanek naszych

Ś t  *». 5442
M A R J I  V E N O R D I . N  

F E L I C J I  A R  C T Ó W N Y  
J A D W I G I  W 1 C H E R S K 1 E J

odbędzie się nabożeństwo, na które Rodzinę, Nauczy­
cielstwo i znajomych zaprasza

I. Zjazd M a tu rzy s tek  (z 1917 r )  
b. 7-mio kl. Szk. Handl. Żeń. i .  Siwikowej

a
publiczność, -szczególnie w 
sobotę, ze szczerym śmiechem 
przyjm owała w p ierw szym  a k ­
cie tylko te m omenty, gdy 
aktorzy na scenie, co w ypa­
dało z roli, twierdzili, iż je s t  
bardzo gorąco. Tym czasem  
w teatrze było tak zimno, że 
wszyscy na widowni siedzieli 
w paltach, patrząc z niekła­
manym współczuciem na a r ty ­
stów, a szczególnie artystki, 
k tóre w  powiewnych sukniach 
i z gołymi ramiony z bohater­
stw em  narażały na szwank 
swoje zdrowie.

Czegóż się jednak  nie robi 
dla sztuki?!

  (ć)

Jutrzejszy koncert o p ro g ra ­
mie czysto religijnym, w yw o­
łał wielkie zainteresowanie, 
tak ze w zględu na rzadkość 
tego rodzaju koncertów, jak 
również na przyjmujących w 
nim udział artystów o sławie 
europejskiej, jakim  je s t  Ignacy 
Dygas, bohaterski tenor, oraz 
baryton opery warszawskiej 
F ranciszek Freszel; artystycz­
nie akompanjować będzie na 
fortepianie oraz na organach 
kom pozytor  Marjan Rudnicki.

Pozosta łe  bilety nabywać 
można w pawilonie ogrodni­
ków.

Nadmieniamy, iż powyższy 
w ieczór me będzie p o w tó rzo ­
ny, i źe z chwilą rozpoczęcia 
koncertu wejście na widownię 
stanow czo nie będzie dozwo­
lone.

Gospodarka wagonowa 
woła o pomstę do nieba!

Spóźnione lato, m okra je­
sień z objawami wczesnej z i­
my, nie pozwoliły sprzątnąć 
w  swoim czasie z iemiopłodów 
oraz na zaopatrzen i-  się w 
nie m iast i centrów fabrycz­
nych.

Z tymi rzeczami musim y się 
jednak  pogodzić, gdyż je s t  to 
siła wyższa.

Nie m ożna się jednak  pogo ­
dzić z n iedołęstw em , czy złą 
wolą ludzką.

Setki tysięcy  tonu ziemnia­
ków i kapusty  oczekuje w a­
gonów już  od dwuch tygodni 
lecz, lecz jak  dotąd napróżno. 
Już nie wagony, lecz całe po ­
ciągi kartofli, już  nadmarznię- 
tych i kapusty, leżą na ram ­
pach i j.placach stacyjnych w 
Miechowie, Przysiece, Sędzi­
szowie, Jędrzejow ie  i innych. 
W agonów  krytych, jak  się 
tłumaczy 1 oddział ruchu w 
Kielcach, miała dostarczyć dyr. 
warszawska. Urząd wagonowy 
w Sosnow cu  w agony kryte kie 
ruje na kopalnie, pod nała- 
dunek węgla. Jedna  kop.-„Ka­
zimierz" tow. warsz. ładuje 
dziennie 10—20 wagonów k ry ­
tych. Dnia 28 bm. st. S osno­
wiec skierowała na kop. Ka­
zimierz 30 krytych wagonów, 
które przyjęto niechętnie, po ­
nieważ kop. Kazimierz żądała 
węglowych.

T e  ka rygodne  zarządzenia 
oddaję pod sąd  opinji p u b ­
licznej!

ironlKi t i i l i i l t
Aresztowanie koniokradów.

Policji państwowej udało się 
w ub. tygodniu  p rzyaresz to -  
wać bandę koniokradów, g ra ­
sującą od czasu dłuższego w 
pow. jędrzejow skim , a złożoną 
z 6 niebezpiecznych osobników.

Cena ziemniaków. D ługotrw a­
łe, u lew ne deszcze, w  związku 
z obecną p o godą  mroźną, za­
szkodziły ziemniakom, których 
cena w zrosła  do 5000 m arek 
za korzec. Kopanie ziemnia­
ków odbywa się teraz  w tem ­
pie przyspieszonym , a do tej 
robo ty  zgłaszają  się  nawet 
pracownice igły i praczki, bo 
właściciele plantacji ziemnia­
czanych płacą wysokie dniówki.

Wiec w Jędrzejowie. W iec  
narodow y w Jędrze jow ie  od­
był się dnia 15, w  niedzielę. 
Przem aw iał mec. Chełmoński 
z  W arszaw y, przedstawiając 
program  „jedności chrześcjań- 
skiej". Mówił w charakterze 
kandydata sejm owego. Socja­
liści próbowali wiec sp ro fano­
wać, ale im zagrożono w y ­
rzuceniem  za drzwi.

Na propozycję  ks. prob. 
Marchlewskiego, aby sym pa­
tycy ósemki podnieśli ręce , 
cała sala jednog łośny  wydała 
okrzyk: „Niech żyje ósemka!"

Cz l .

Książki, 
nadesłane do redakcji*

Nakładem ruchliwego insty­
tutu literackiego „Lektor" w y­
dane z o s t a ł y  następujące  
książki:

1) S tan isław  Obrzud: „Ho­
nor Karola  P ęk sy “ — nowele.

2) Jan  Gella: „Rozmowy7 o 
miłości"—djalogi.

3) S tefan Grabiński: „ D e­
mon ruchu"—nowele. Z  przed  ­
m ową Józefa Jedlicza. W y d a ­
nie nowe i pow iększone.

4) G abrje la  Zapolska: „Przez  
moje okno"—im presje . Słowo 
w stępne  Józefa Jedlicza.

5) Rene Maran: “Batuala"— 
prawdziwa powieść m urzyń­
ska. P rzek ład  i w stęp  Jana 
Parandow skiego . N a k ł a d  
„Lector— Romania".

6) Adam  A s n y k :  „Panna 
Leokadja" — powieść. W stęp  
W ładysław a Prokescha .

7) Srokow ski Mieczysław: 
„Ich Tajem nica"—powieść. 
W ładysław  Orkan: „Pom ór" 
powieść.

Ze świat*.

i
1

Kupuj c i e  8 
pożyczkę złotą.

Niema amatorów na carskie  
kosztowności. Szef misji am e­
rykańskiej w Rosji na  zapy­
tanie Kamieniewa, dlaczego 
rządgsow. nie sprzedałcarskich 
kosztowności na pom oc dla 
głodnych w Rosji, o trzym ał 
na to następującą odpowiedź: 
„Kosztowności tych nie można 
sprzedać, albowiem nawet 
miljarderzy am erykańscy  nie 
mają na to środków, aby ku­
pować kamienie, ważące tysią- 
ee karatów".

W



Osfetire wieści.
( P r z e z  t e l e f o n ) .

Rzym, 30 października.
Faszyści ca łkow icie opano­

wali sytuację. Przywódca ich 
M ussolin i form uje now y gabi­
net, do którego wejdzie sie­
dmiu faszystów, 3 demokra­
tów  i 4 ka to lickich  ludowców'.

Rzym, 30 października.
W  szeregu w ie lk ich  m iast 

w łoskich oddzia ły faszystów 
przygotowane do wymarszu 
na Rzym, dostały rozkaz za­
trzym ania się. W  Rzym ie 
wojska rządowe obsadziły 
dworzec ko le jow y, inne gma­
chy rządowe są w rękach fa­
szystów.

Moskwa, 30 października.
T ro ck i w yda ł rozkaz do ar- 

m ji z powodu zajęcia W łady- 
wostoku, w  którym  oświadcza, 
że Rosja zdobyła sobie do­
stęp do Oceanu Spokojnego 
i w ten sposób przywrócona 
zostaje w ie lka  i niepodzielna 
Rosja.

Berlin, 30 października
Członkow ie kom is ji repara- 

cyjnej ententy p rz \b y h  do 
Beriina dla bezpośrednich r o ­
kowań z rządem niem ieckim  
Rokowania te potrw ają  8 dni.

Lwów, 30 paźdz.
W  szóstym dniu rozpraw y 

przeciw  Fedakowi przesłuchi- 
wał trybuna ł drugą grupę o- 
skarżonych. Zeznawali o ska r­
żeni Bogdan H natow icz i P io tr 
Jaremczuk. Obaj tw ierdzą, ?e 
do żadnych tajnych organiza­
c ji nie należeli.

Cieszyn, 30 paźdz.
P rzy wyborach do tute jszej 

rady m ie jsk ie j lis ta  polska o 
trzym ała 1789 g łosów  t. j . 13 
mandatów socjaliści 478 t. j.
3 mandaty, sjoniści 387 — 3 
mandaty, niemcy 2331 głosów 
czyli 17 mandatów.

W arszawa, 30 paźdz.
W ładze pocztowo - te legra­

ficzne przeprow adziły zmianę 
w przepisach o obrocie pocz­
towej kasy oszczędności, w e ­
dług której w yp ła ty  doraźne 
mogą być dokonywane w  każ­
dym urzędzie pocztowym  do 
sumy 10 tys. mk. Dotychczas 
wypłacono maksymalnie 5,000 
marek.

Tarnów , 30 paźdz.
W  Tarnow ie odbyło się po­

święcenie nowych warsztatów 
ko le jow ych, przy współudziale 
delegacji m in iste rjum  kolei. 
W arszta ty mogą przeprowa­
dzić m iesięcznie naprawę 150 
wagonów.

Giełda urzędom •«.
Warszawa, 30 październik.-.

W  dniu dzisie jszym  dzięki 
energicznym zarządzeniom wła 
dzy, zarówno na g ie łdzie  u- 
rzędowej, ja k  teź w  obrotach 
poza g ie łdowych tendencja dla 
w a lu t i dewiz osłabła.

Dolary 13,300 
Funty szterł. 60,500 
Franki franc. 930 
Marki niem. 3,40 
K or. czesk. nie no to w. 

„ austr. 20,5
G IE Ł D A  G D A Ń S K A . 

M ark i poi. 30,25 
D o la ry  4175 )

G IE Ł D A  B E R L IŃ S K A . 
M arka polska 287s 
D o la ry  .4150

W czora jszy kurs m arki nie­
m ieckiej w  Sosnowcu: od 3,65 
do 3,80 mkp.
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O d  poniedziałku 29 października.

Vl-ta serja wielkiego dramatu

„ L u « 8 x i e  •

>. >. W LWIEJ KLATCE
Najw iększy film  am erykańskiej w ytw órn i w  ro li 

głównej wszechświatowa sława BOB.

: :  Pierwszorzędny zakład taplsersko-dekoracyjny : :
BOLESŁAWA RA7AJSKEOO

w  Sosrowcu, Niemiecka Nr. 5. 3 9 5 2  i3-x
p r z y j m u j e  w s z e l k i e  z a m ó w i e n i a  w  t y m  z a k r e s i e .  P r z e r ó b k a  s ta -  
—  —  —  r y c h  m e b l i  t m a t e r a c y ,  z a k ł a d a n i e  f i r a n e k  i t . p .  —  —  —  

W y k o n a n i e  s o l i d n e ,  c e n y  b.  u m i a r k o w a n e .

• A

Łoje, kalafonię, oleje s s
i inne techniczne tłuszcze

dla fabryk mydła i garbarni
d starcia wagonowo i w mniejszych iło- 

j ściach ze składu w Krakowie i Gdańsku

Pslskle Towarzystwo Handlowe S, k
K R A K O  W, ul, Sławkowska Nr. i. 

Telefon 2078.5534-a

az

s ió ftY  m m m  t a p ic e r s i ie
Blanki czarne i bronzowe, juchty, szpalty Juchtowe, surowcy, 
Odpadki duże ze skór pasowych ib a id z o  k o rz y s tn ie ) , La-
— —  kiery i skóry powozowe, samochodowe i m eblowe--------

posiada stale na składzie

H U R T O W Y  S K Ł A D  S K Ó R

M . K R O M O Ł O W S K I ,
ul. Kołłątaja J6 29.

536*  -  8

B ę d z i n ,

B A C Z « i O Ś Ć  5483
N in ie je tym  ® *m  ta s z c a js  a a w ^ d o n ió  8*. K I ,  4e i»Srł id  k ra *  iectb  p row ad inn j  
moim w łasnym k i« rown ie tw< im  w ykonyw u je  o i r j e i a  (łau itk ie podług najnowszej 
mody parysk oj. Posiadam w ie lk i  yfcó. dodatków po bardzo prey»6epayoh ceea h. 
Tak gostownyoh i  t h g s n u k ic h  ok ryć  radna inna f i rm a  w y k o m ć  oia je s t  adolna.

M  W E JS S , Sosnow iec, til M o d rze jew s ka  N r  33.

|  Orobne ogłoszenie.

K U P N O  I S P R Z E D A Ż . ]
30 m k .  z a  w y r a z .

A p a r a t  f o t o g r a f i c z n y  s p r z e d a m .  W i a  
A  d o m o ś ć  „ I s k r a 11 S o s n o w i e c .
J e s t  d o  s p r z e d a n i a  k o m p l e t n e  u -  

J  r z ą d z e n i e  f a b r y k i  w o d y  s o d o w e j  
w ó z  p l a t f o r m a ,  s k r z y n k i ,  b u t e l k i  i 
t  p  W i a d o m o ś ć  W a r s z a w s k a  jYs S, 
1 p i ę t r o .  5337 2
S p r z e d a m  s k l e p  r z e ź n i c z y ,  w a r s z -  
^  t a t  i d w a  m i e s z k a n i a  W i a d o ­
m o ś ć  D a r i d ó w k a ,  S z o s o w a  2

5351-1

Sa m o c h ó d  c i ę ż a r o w y ,  3 i p ó ł  t o n -  
n o w y  M a n n e s m a n n - M u l l a g  n a  

m a s y w a c h ,  p o  w y j ś c i u  z  g r u n t o w ­
n e g o  r e m o n t u  d o  s p r z e d a n i a .  B l i ż ­
s z y c h  i n f o r m a c j i  u d z i e l a  D o m  K o ­
m i s o w o  H a n d l o w y  B .  K a r c z e w s k i ,  
F r .  N o w a r a  i  S  k a ,  S o s n o w i e c  M a ­
ł a c h o w s k i e g o  9 . 5 3 6 7 -1
I j t a s z y n y  n o w e  S i n g e r a  n a j n o w s z y  
P i  s y s t e m  d o  s p r z e d a n i a .  W i a d o ­
m o ś ć  w  „ I s k r z e 11. 5 3 6 4 1

Re z e r w u a r  u ż y w a n y  z b l a c h y  1 
tn . rn .  w e w n ą t r z  p o b i e l o n y  o p o ­

j e m n o ś c i  500 l i t i  ó w  z  k r a n e m  i  
h e r m e n y c z n e m j  z a m k n i ę c i e m  d o  
s p r z e d a n ia .  B. P e ł k a  D ł u g a  Ns 22 .

5489 1

Do s p r z e d a n i a  2 m i e s z k a n i a  n a  
w ł a s n o ś ć  m o g ą  b y ć  o p r ó ż n i o n e  

z a r a z :  K o n s t a n t y n ó w  d o m  K o l a s y
u  F  P r z y b y t n i e w s k i  545S-1

00 s p r z e d a n i a  f o r t e p i a n .  W i a d o  
m o ś ć  k o p .  K l i m o n t ó w  w  b i u r z e  

u t e l e f o n i s t k i .  5456" 2

Pi a n i n o ,  k a s a  „ N a t i o n a l "  m u f k ę  i 
k o ł n i e r z  z l i s a  c o  s p r z e d a n i a .  

W i a d o m o ś ć  3 m a j a  9 , m .  5 5448-2

O p r z e d a m  m a g i e l  w  d o b r y m  s t a ­
ła m e  z a r a z .  W i a d o m o ś ć  M a ł o b ą d z  
d o m  G a w i n a .  5443 1

00 o d s t ą p i e n i a  l o k a l  s k l e p o w y  z 
u r z ą d z e n i e m .  W i a d o m o ś ć  S o ­

s n o w i e c ,  k s i ę g a r n i a  „ W y g o d a "
5447 1

P p r z e d a m  s a m o w a r  d u ż y .  W i a d o -
** m o ś ć  T a r g o w a  As 20, s z k l a r n i a ,  
Ż u r a w s k i .  546S-2

O k a z y j n i e  d o  s p r z e d a n i a  b e k i e s z a  
n o w a  n a  b  a ł y m  b a r a n k u ,  200.000 

m k .  P i ł s u d s k i e g o  100. C h r z ą s i o w -  
sk i .  5467-2
Sfasa o g n i o t r w a ł a  d o  s p r z e d a n i a .  
A  W i a d o m o ś ć  i  m a j *  jY» 9, rn . 5 .

5469 2

Ud z i e l a m  l e k c j i  m u z y k i  n a  f o r t e ­
p i a n i e ,  a k o m p a n i a m e n t u  ś . i i e w u  - 

i  l e k c j i  j ę z y k a  f r a n c u s k i e g o .  W i a ­
d o m o ś ć  u D r a  B u t k i e w i c z a ,  s z p i t a l  
H r .  R e n a r d a .  5449-3

ru
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POSADY I PRACE.
Z a o f i a r o w a n e  30 m k .  za  w y r a z

P i ł s u d s k i e  
5349-1

s u m i e n n a  p o t r z e b n a  d o

p o t r z e b n a  s t a r s z a  k o b i e t a  d o  d z i e  
* c i  G r u s ,  S o s n o w i e c  
g o  98 . 
p o s p o d y n i  
w  p o j e d y n c z e j  o s o b y .  W i a d o m o ś ć  
„ I s k r a " .  5445- t

Po t r z e b n y  s t a r s z y  c z ł o w i e k  d o  k o ­
n i a  W i a d o m o ś ć  „ I s k r a 11 S o s n o ­

w i e c .  5 4 8 5 - t

Bu c h a l t e r  ( p r o k u r e n t )  p o s z u k i w a n y  
d o  o d d z i a ł u  w  R y b n i k u  B a n k u  

K r e d y t o w e g o  w  W a r s z a w i e .  Z g ł o ­
s z e n ia  R y b n i k  (g .  1) u l .  K o r f a n t e ­
g o  I ł .  5472 1

| P o s z u k i w a n e  10 m k .  za  w y r a z ,  j
p o s z u k u j e  p o s a d y  k a n t o r z y 3t k i ,  ka  
i s j e r k i  l u b  b i u r a l i s t k i  w  Z a g ł ę ­
b i u  D ą b r o w s k i e m  l u b  n a  G. Ś l ą s k u  
M a m  u k o ń c z o n e  5 k la s  s z k o ł y  h a n ­
d l o w e j  i l ' / s  r o k u  p r a k t y k i  b i u r o ­
w e j .  Z g ł o s z e n i a  d o  b i u r a  o g ł o s z e ń  
J. H l a w s k i  w  S o s n o w c u  p o d  „ p o ­
s z u k u ją c a " .  5358-1

Zd o l n a  s k l e p o w a  p o s z u k u j e  z a j ę ­
c ia  0 0  s k l e p u  l u b  c u k i e r n i  W i a ­

d o m o ś ć  „ I s k r a "  S o s n o w i e c .  5340 2

R Ó Ż N E .
30 m k .  z a  w y r a z

P p r z e d a m  p s a  p o n t e r a  n i e m i e c k i e  
w  g o  m ł o d e g o ,  u ł o ż o n e g o  S o s n o ­
w i e c ,  S t a s z y c a  4, I  p  5374-1

2 p i e c e  ż e l a z n e  d u ż e  w y k ł a d a n e  
s z a m o t e m ,  z a l e t y :  o s z c z ę d n o ś ć ,  

s z y b k i e  c i e p ł o  i p r z e n o ś n e .  R e ­
z e r w u a r  u ż y w a n y  p o j e m n o ś c i  500 
l i t r ó w ,  z b l a c h y  z  k r a n e m  i h e r -  
m e t y c z n e m  z a m k n i ę c i e m  d o  s p r z e  
d a n ia .  B. P e ł k a ,  u l .  D ł u g a  22.

5415 4

Sp r z e d a m  m o t o c y k l  4 P .S .  w  d o b -  
b r y m  s t a n ie ,  c e n a  250.000 m k .  

C z e la d ź ,  M i l o w i c k a  26. H e r m a n .
5403-2

Do s p r z e d a n i ą  t r a n s m i s j a  6 m e t r  
n a  50, t o k a r n i a ,  m o t o r  n e f t o w y ,  

p r a s a  z  b a l a n s e m  i r ó ż n e  i n n e  na  
r z ę d z i a .  Z a k ł a d  r o w e r ó w  K i d a w a  
w  C z e l a d z i .  5342- 2
Wj y s p r z e d a ż  o b u w i a  m ę s k i e g o ,
* *  d a m s k i e g o  i d z i e c i n n e g o  S o ­
s n o w i e c  S z e n o w s k a  jY° 5 J ó z e f  
G a w ę c k i .  * 5 3 4 7  2

Ł l a g i e l  d o  s p r z e d a n i a  t a n i o  n a  S lą -  
!»« s k u  b e z  m i e s z k a n i a  W i a d o m o ś ć  
A d a m  M i c h a l s k i ,  h o t e l  „ Z a g ł ę b i a 11 
D ą b r o w a  G ó r n i c z a .  5 3 3 2 1

Do s p r z e d a n i a  2 d o b r e  m a s z y n y  
d o  p i s a n i a  m a r k i  „ O l i w e r 11 w  

Z w i ą z k u  i n w a l i d ó w  u l .  T e a t r a l n a  
1- 2 -. 5455-3

Z G U B IO N E  D O K U M E N TY
20 m k .  z a  w y r a z 0

K t o  p o ż y c z y  m i  400 000 m k  z w r ó  
*  eę m u  p o  k w a r t a l e  p ó ł  m i l j o n a .  
Z g ł o s z e n i a  p o d  „ I s k r a  p ó ł  m i l j o n a "

5417 1

M H  D a n c y g i e r o w i  z a g i n ą ł  f r a c h t
* JĆ2 1611 n a  p r z e s y ł k ę  3 b a l o n ó w  

e s e n c j i  o c t o w e j  K r a k ó w  B ę d z in ,  
w y s y ł a j ą c y  M. D j a m e n t ,  o d b i o r c a  
B a n k  H a n d l o w y ,  o d d z i a ł  w  B ę ­
d z i n i e .  5404 2
C r a c o w n i a  k u ś m i e r s k a  w y k o n y w a  

w s z e l k i e  r o b o t y  w  z a k r e s  k u ś -  
m i e r s t w a  w c h o d z ą c e :  f u t r a  m ę s k i a  
i d a m s k i e ,  ż a k i e t y  k a r a k u ł o w e  i fo  
k o w e ,  l i s y ,  r ó ż n e  k o ł n i e r z e  i m u f  
k i  p o d ł u g  n a j n o w s z e j  m o d y  R e p e  
r a c j a  p r z e r ó b k i  i  f u t r z a n e  c z a p k i  
p o  c e n a c h  p r z y s t ę p n y c h .  M. R o ż e n  
ta l ,  S o s n o w i e c  M o d r z e j e w s k a  8, 
p a r t e r .  5244 1

W  p o c ią g u  K a t o w i c e  —  S o s n o w i e c  
g o d z i n  18, I I  k l .  26 p a ź d z i e r n i ­

k a  z a m i e n i o n o  t e c z k ę  c z a r n ą ,  z a ­
w i e r a j ą c ą  k s i ą ż k ę  i t o r e b k ę  d a m ­
s k ą  na t e c z k ę  ż ó ł t ą .  Ł a s k a w y  z n a ­
la z c a  d a  z n a ć  d o  „ I s k r y "  S o s n o ­
w i e c .  5383-1

I c h r z e ś ć j a ń s k a  p r a c o w n i a  k o ł d e r  
A .  B r o ż y n a ,  S o s n o w i e c  W a r ­

s z a w s k a  6, p o le c a  d u ż y  w y b ó r  k o ł ­
d e r  j e d w a b n y c h ,  w e ł n i a n y c h  i  s a ­
t y n o w y c h  w  r ó ż n y c h  g a t u n k a c h  1 
k o l o r a c h .  P r z y j m u j e  s t a r e  k o ł d r y  
d o  p r z e r ó b k i .  C e n y k o n k u r e n c y j n e

5456-2

Za g i n ą ł  p ie s ,  w i l c z u r a  w a b i  s ię  
„ L o r d " .  P r o s z ę  o d p r o w a d z i ć  z a  

n a g r o d ą .  A l e j a  21 S a p i ó s k i .  N i e p r a ­
w y  w ł a ś c i c i e l  b ę d z i e  ś c i g a n y  s ą ­
d o w n i e .  5475-2

Z d o l n a  k r a w c o w a  p o s z u k u j e  s z y ­
c ia  p o  d o m a c h .  S o s n o w i e c ,  u l .  

W y s o k a  1. K a ź m i e r a  S k o w r o ń s k a .
54S8 x

W s p ó l n i k ( c z k a )  p o t r z e b n y  z  k a p i ­
t a ł e m  o d  5,000 000 w  z w y ż  d o  

t r w a ł e g o  i n t e r e s u  A d a m  M i c h a l i k ,  
h o t e l  „ Z a g ł ę b i a "  D ą b r o w a  G ó r n i ­
cza .  5321-1

St u d e n t  m a t e m a t y k i  u d z i e l a  l e k c j i .  
W i a d o m o ś ć  S z e n o w s k a  6, m .  7 .

5444-3

Oc z e ń  k u r s u  I I  s z k o ł y  t e c h n i c z n e j  
u d z i e l a  k o r e p e t y c j i .  W i a d o m o ś ć  

„ I s k r a "  S o s n o w i e c .  5464 3

Pr z y s t ą p i ę  j a k o  w s p ó l n i k  d o  z y s k o  
w n e g o  i n t e r e s u .  P o s i a d a m  k a p i ­

t a ł  10,000.000. W i a d o m o ś ć  w  I s k r z e  
p o d  „ W s p ó l n i k " .  5446-3

Jó z e f  C h ę t k o w s k i  z g u b i ł  t y m c z a s o ­
w e  z a ś w i a d c z e n i e  d e m o b i l i z a c j i  

w y d a n e  p r z e z  P . K U .  B ę d z i n
5352 - i

T a g i n ą ł  d o w ó d  o s o b i s t y  n a  im i ę  
L  S t e f a n a  S t a n i s z e w s k i e g o  5355.i t 
Z g u b i o n o  k a r t ę  p o w o ł a n i a  w y d a n ą  
L  w  P K U .  B ę d z i n  i d o w ó d  o s o b i ­
s t y  n a  i m i ę  M o s z k a  L e w k o w i c z a

5378 1

Gą s i o r o w s k i e m u  A n t o n i e m u  s k r a ­
d z i o n o  p a s z p o r t  w y d a n y  p r z e z  

g r a  Ł u b n i c e  1 d o k u m e n t ,  d e m o b i l i - ,  
z a c y j n y  w y d a n y  w  P K U .  P i o t r k ó w ,  
k t ó r e  u n i e w a ż n i a  s ię. 537&-I

Lu d w i k a  W i ś n i e w s k a  z g u b i ł a  pasz** 
p o r t ,  u r .  1898 r .  5377-1

No w a k  R o m a n  z g u b i ł  k a r t ę  z w o l ­
n i e n i a  w y d a n ą  p r z e z  P t \ U  B ę ­

d z i n .  5381-1

Ka le t a  A n i e l a  z g u b i ł a  p a s z p o r t  w y  
d a n y  p r z e z  g i n .  S r n o g o r z e .

5386-1

Ru b in  M e r k i n  Ir. 1892) z g u b i ł  t y m -  ’  
c z a s o w e  z a ś w i a d c z e n i e  d e m o b i ­

l i z a c j i  w y d a n e  p r z e z  P K U .  B ę d g ip .  .
5397 1

M o w a c k i  S t e f a n  z g u b i ł  t y m c z a s o w y  
i *  d o w ó d  o s o b i s t y  w y d a n y 7 p r z e z  . 
S t a r o s t w o  C z ę s t o c h o w s k i e ,  k a r t ę  
d e m o b i l i z a c j i  ( r .  1897) w y d .  p r z e z  
P K U .  M i e c h ó w  i ś w i a d e c t w a  ś lu  
s a r s k o  k o w a l s k i e .  5411-2

Br a u n e r  I z a a k ” j a d ą c  24 b . rn .  z S o ­
s n o w c a  d o  B ę d z i n a  z g u b i ł  p o r ­

t f e l  z a w i e r a j ą c y  50.000 m k p . ,  k s i ą ­
ż e c z k ę  o d r o c z e n i a  ( r .  1897) w y d a ­
n ą  p r z e z  P K U .  B ę d z in .  Ł a s k a w y  
z n a la z c a  z w r ó c i  t y l k o  k s i ą ż e c z k ę  
o d r o c z e n i a  o r a z  p a p i e r y  h a n d l o w e  
d o  „ I s k r y "  w  B ę d z i n i e  5400 2

T o m a s z  W a j g i e l  z g u b i ł  k s i ą ż e c z k ę  
kasy7 c h o r a c h  w y d a n ą  p r z e z  

T - w o  „ S a t u r n " .  5407 2
p z y ż a k  M a r j a n n a  z g u b i i a  p a s z p o r t  
U  w y d a n y  w  g m .  B r u d z i c e .  5422-2

T e o l i 1 B a r a n e k  z g u b i !  k a p ę  w o j  
s k o w ą  w y d a n ą  p r z e z  62 p w: 

B y d g o s z c z y  i l e g i t y m a c j e  z e  z w i ą z ­
k u  i n w a l i d ó y z .  5 4 9 2  2

Z c ł a  S t e f a n  z g u b i ł  k a r t ę  p o w o ł a ­
n i a  w y d a n ą  p r z e z  P K .U .  B ę d z i n .

5490 3

Oa f n e r o w i  R u b i n o w i  s k r a d z i o n o  
p o r t f e l  z p i e n i ę d z m i ,  p a s z p o r t  

w y d a n y  p r z e z  g m  N i w k a  o r a z  d o ­
k u m e n t y  w o j s k o w e  w y d .  p r z e z  
P .K .U .  B ę d z i n  5 4 9 t - 3

7 g u b i o n o  w  Z y c b c i c a c h  p o r t f e l  s k ć -  
Ł  r ż a n y  d n  23 X  22 w  k t ó r y m  z n  i 
d o w a ł y  s ię  32 ty s .  m k p  , t y m c z a s o ­
w e  z a ś w i a d c z e n i e  d e m o b i l i z a c j i ;  
w y d a n e  p r z e z  P K U  B ę d z i n  ( 19Ó0 
r . )  n». i m i ę  A d a r o ą  F r a n c z a k a ,  o r a z  
p o ś w i a d c z e n i e  s ł u ż b y  w o j s k o w e j ,  
ś w i a d e c t w o  m o r a l n o ś c i ,  a k t  ś l u b n y ,  
m e t r y k a  u r a d z e n i a  i ś w i a d e c t w o  
s z k o l n e .  Ł a s k a w e g o  i u c z c i w e g o  
z n a l a z c ę  p r o s z ę  o z w r o t  d o k u m e n ­
t ó w  o s o b .  d o  r e d .  „ I s k r y "  S o s n o ­
w i e c  '  5454 J
B lo c o ń  J a n  z g u b i ł  d o w ó d  o s o b i s t y  
11 w y d a n y  p r z e z  m a g .  m  D ą b r o ­
w y ,  k a r t ę  z w o l n i e n i a  w o j s k o w e g o  
w y d a n ą  p r z e z  P . K U .  M i e c h ó w  i 
ś w i a d e c t w o  r z e ź n i c z e .  Z w r ó c i ć  „ I -  
s k r a "  D ą b r o w a .  5460 3 s

Sz a ł  T a d e u s z  z g u b i ł  o n e g d a j  n a  
u l  3 m a ja  w  D ą b r o w i e  l i s t  z a ­

w i e r a j ą c y  b a r d z o  w a ż n e  d o k u m e n ­
t y  Z w r ó c i ć  d o  „ I s k r y "  w  D ą b r o ­
w i e .  ' 5461 i

Cz a k  K a r o l  z g u b i ł  k a r t ę  o d r o c z e ­
n i a  w o j s k o w e g o  w y d a n e  p r z e z  

P  K .U .  B ę d z i n .  Z w r ó c i ć  „ I s k r a "  D ą ­
b r o w a .  5462-3
p ę d r a s  W ł a d y s ł a w  z g u b i ł  d o w ó d  
• o s o b i s t y  w y d a n y  p r z e z  m a g  111. 
D ą b r o w y .  Z w r ó c i ć  „ i s k r a "  D ą b r o ­
w a .  5463-3  ,
J ó z e f  W r o t n y  z g u b i ł  k s i ą ż k ę  k a s y  

c h o r y c h  w  S o s n o w c u  w y d a n ą  
p r z e z  k o p .  „ K a z i m i e r z " .  5 4 5 -  3 
I g n a c y  N o s z c z y k  z g u b i ł  k s i ą ż k ę  
I c h l e b o w ą  w y d a n ą  p r z e z  k o p .  „ h r .  
R e n a r u " .  5451-1
w a z i m i e r a  M i ł o s ł a w a  S t a r k i e w i c ż o - _ 
A  w a  z g u b i ł a  d o w ó d  o s o b i s t y  ’.Ns 
349 w y d a n y  p r z e z  m a g .  m .  D ą b r o ­
w y -  5458-3

r l a  W ł a d y s ł a w  z g u b i ł  k a r t ę  p o ­
w o ł a n i a  w y d a n ą  w  P .  K .  U .  B ę ­

d z i n .  '  5486-1

B ł a t k o w i  J ó z e f o w i  s k r a d z i o n o  p o r  
t t i e l  z n w i e i a j ą c y  10 000 m k .  d o ­
w ó d  o s o b i s t y  z  g m  I w a n o w i c e  '- 
k a r t ę  z w o l n i e n i a  w y d a n ą  w  P .K .7 
M i e c h ó w .  5466-3

P i t a s  A n t o n i  z g u b i ł  k s i ą ż k ę  z k a t  
c h o r y c h  w y d a n ą  n a  k o p .  P ia t . l

547 t  ?
K o ś c i e l n i a k o w i  W o j c i e c h o w i .  M a r "  
A  j a n n i e  S u p e r n a k ,  J a n o w i  S i p :  
i  W ł a d y s ł a w o w i  C h i l o n i  z a g i ń ę -  
k s i ą ż k i  c h l e b o w e  w y d a n e  rsa k o p  
„ R e n a r d " .  5473" 1
■ f a g in ę ł a  K a r o l o w i  Ć w i k l e  k o n i n ;-  
L  m a r k a ,  J ó z e f o w i  N o w a k o w i  L r  : 
n i s ł a w o w i  R a p c e  k a r t a  p o b y t u  
d a n e  n a  k o p .  „ R e n a r d " .  5 4 4 7 -1

Redaktor 1 wydawca: W iktor Mon? io rsk i. T łoczn ia  S pó łk i W ydaw n. „K u rje ra  Zagłębia*.



kanaście  t. zw. lo tnych  w ie-  
c<$w w  ró żn y ch  p u n k tach  m ia- 

k tó re  t rw a ły  o d  5 do 7 
at.

aow acja  t a  w y w o ła ła  ży w e 
i; i te re so w an ie  i każdy  wiec 
miał l icznych  s łuchaczów .

W sp raw ie  nowej umowy w 
n a m y ś le  górniczym P e r t ra k ­

tacje w  sp ra w ie  zw yżki p łacy
0 -zącą się  odkilku  dni m ięd zy  
-ądą z jazdu  p rz em y s ło w có w
1 zw iązk iem  górn ików , je s z -  
- te, nie zo s ta ły  u k o ń cz o n e .

W  dniu  w czo ra jszy m  n a  po  
zegó lnych  kopaln iach  w ę- 

aradzali s ię  p rz ed s taw i-  
k o m ite tó w  kopaln ianych , 
za jąć  s tan o w isk o  w o b e c  

„j um ow y, 
chwili g d y  s ło w a  n in ie j­

sze p i s z e m  y, w  b iu rze  
wiązku gó rn ik ó w  w D ą- 
irowie G órn icze j,  to c z ą  się  
. c, du jące  p e r trak tac je ,  od  
tórych za leżeć  b ęd z ie  czy  z a ­
la n ie  zaw arta  n o w a  u m o w ą  
v p rz e m y ś le  gó rn iczy m  czy- 
s t  m a  n a s tąp ić  s tra jk . 

S ą d z im y  jed n ak ,  że do straj 
ie do jdzie ,  a zd ro w y  roz -  
k w eźm ie  g ó rę  n ad  de- 

a a g o g ją  p o szczeg ó ln y ch  jed -  
m stek, k tó re  za w sze lk ą  cenę  
hcą g e n e ra ln eg o  s t ra jk u  gó r-  
dków, aby  „łowić ry b y  w  rnęt 
iej w odz ie" .

Ceny metali sz lache tnych .  P o l
ska k ra jo w a  k a sa  p o ży c zk o w a  
daci za: rub le  z ło te  6.274, m a r ­
li złote 2 905, z ło te  k o ro n y  
-ustrjackie 2.471, un ja  łac ińska  
.frank z ło ty) 2.353, 1 g ra m  zło 
xa p ró b y  900 ej —- 8.107 m a ­
rek polsk ich .

Handel bydłem na Śląsku. O d ­
dział w e te ry n a r j i  w o je w ó d z ­
twa ś ląsk ieg o  p o d a je  n a s t ę ­
pu jące  sp ra w o zd an ie  z t a rg u  
m ysłow ick iego  za  u b ieg ły  t y ­
dzień. S p ę d z o n o  św iń  219, 
za k i lo g ram  żyw ej wagi p ł a ­
cono 450—500 niem.; b y d ła  r o ­
ga tego  351 sztuk; za  k i lo g ram  
żywej w ag i p łaco n o  11®—130 
mk. niem.; ba ran ó w  4; c ie lą t  
140, za k i lo g ram  żyw ej w ag i  
p łacono 950 mk. po lsk ich .

Tow rz y s tw o  p .z e c iw g r u i l -  
crejw  Zegłęb u Dąbrowskim. Z a ­
rządy t-w a p o w iad a m ia  ogół, 
że od  dn ia  3 l is to p a d a  b.r. w  
am bula to r jum  m ie jsk im  p rz y  
ul. T a rg o w e j  tNs 18 czy n n ą  b ę ­
dzie p rzy ch o d n ia  j jam b u la to -  
rjum) d la  ch o ry ch  gruź liczych . 
O rd y n o w ać  w  niej b ęd z ie  dr  
M. W o łk o w ic z  o d  godz .  11-ej 
rano  do 1 -ej po  p o łu d n iu  w 
poniedzia łki,  ś ro d y  i piątki.

A resz tow anie  zbrodn iarza .  P o ­
licja so sn o w iec k a  w  ub. ś r o ­
dę a re sz to w a ła  n a  u l icy  M o ­
drze jew sk ie j  w  S o s n o w c u  Igna 
eego j ę d ry c z k a  j .  p rz ed  k i l­
ku dniami d o k o n a ł  św ię to k ra -  
izkiej k rad z ieży  w  kośc ie le  
w G ró jcu  w  pow , o ś w ię c im ­
skim w  M ałopo lsce .  M ia n o ­
wicie sk rad ł  on p u szk ę  do 
kom un ikan tów  i p rz y je ch a ł  
sp rzed ać  j ą  w  S o sn o w cu .  A re  
tz to w an e g o  z b ro d n ia rza  o d e ­
słano do policji w O ś w ię c i ­
miu.

Zuchw ały  naftad. N ieb e zp iecz ­
ny b a n d y ta  S a jd ak ,  k tó reg o  
sza jk ę  ro z b ito  w  u b ieg ły m  t y ­
godniu, z d ą ż y ł  ju ż  z o rg a n iz o ­
wać n o w ą  b a n d ę  z k tó rą  r o z ­
p o czą ł  w y s tę p y ,

W  ub ieg ły  w to re k  o g. 6 -ej 
wiecz. na ra m p ie  w  M ilowi- 
cach s p rz e d a w a ł  z w a g o n u  k a r ­
tofle H e rsz l ik  G u tm an  z B ę ­
dzina.

Nie zw raca jąc  uw a g i  na  to, 
że  o b o k  w a g o n u  stal t łunTku-  
pujących,  b an d a  ta  n a p a d ła  n a  
Gutrnana i w celu s t ę ro r y z o -  
Wania obec nych  r o z p o c zę ła  
s t r ze laninę .W szcz ął  s i ę  o k r o p ­
ny popłoch;  s t rza ły  z a a l a r m o ­
wały  c a łą  okol icę,  to też b a n  ­
dyci nie n ie  w s k ó ra w s z y  z b i e ­
gli.

Sk u tk i e m  s t rza łów ki lka o- 
s ób zos ta ło  r a nnych ,  w tej 
l iczbie i Gui  man. Z a r z ą d z o n y

p o śc ig  p o z o s ta ł  na raz ie  bez 
rezu lta tu .

—  D ru g i  n ap a d  m iał m ie j ­
sc e  w  G rodżcu .

Na p o w ra ca ją ceg o  ze s t o ­
w a rz y sz e n ia  ro b o tn ik a  S t a n i ­
s ław a  B u łę  n a p a d ł  o b o k  ko- 
lonji ro b o tn icze j  u zb ro jo n y  
b a n d y ta  i s te ro ry z o w a w s z y  n a ­
p a d n ię te g o  * re w o lw ere m ,  za ­
b ra ł  m u  p aczk ę  z c u k re m ,w a ­
gi k i lk u n as tu  funtów, poczym  
k o rz y s ta ją c  z c iem nośc i  zbiegł.

l iapad bandycki. W  ub. t y ­
g o d n iu  w e  w si  W o la  L u b o -  
rzycka ,  pow . m iechow sk iego ,  
k ilku b an d y tó w  u zb ro jonych  
w  b ro ń  p a ln ą  o toczy ło  m ie ­
szk an ie  F ra n c isz k a  W ójcika . 
T rz e c h  b an d y tó w  w esz ło  do 
m ieszk an ia  i s te ro ry zo w aw szy  
dom o w n ik ó w , rozpoczę li  r a ­
b u n ek .  Z ra b o w a li  45 tys. mk. 
10 rb. w złocie , 3 rub. w  s r e ­
brze, o raz  różne p rz ed m io ty  
cen n ie jsze  ogólnej w artośc i  
386 tys .  ink. P o  dok o n an iu  r a ­
b u n k u  bandyci zbiegli.  D ocho  
dzen ie  w toku.

Oszustw o. M ieszkan iec  D ą ­
bro w y  P io t r  C. d o p u śc i ł  się 
o s z u s tw a  na  su m ę  900 tys. 
mk. p o d cz as  tranzakcji  w ęg lo  
wej dokonane j  z L eo n e m  H. 
w  D ąbrow ie .  S p ra w ę  sk ie ro ­
w ano n a  d ro g ę  sąd o w ą .

Kradzież cukru D la  a p r o ­
w izacji  m iejsk ie j  w S o sn o w cu  
n a d sz e d ł  t r a n s p o r t  cukru. W  
d ro d z e  sk rad z io n o  3 w o rk i  cu 
k ru , wagi 340 klg. Z a w ia d o ­
m io n a  o k rad z ieży  po lic ja  p r o ­
w adzi ś ledz tw o  w ce lu  wy kry  
cia  s p ra w có w  kradzieży .

Podejrzany karabin W  ub. 
ś ro d ę ,  po d czas  rew izji w  m ie ­
szk an iu  M ichała S z e lą g a  p rzy  
ul. C iasnej Jsr2 3 w S o sn o w c u  
p o lic ja  znalazła  karab in  m a­
szy n o w y . K a rab in  S z e lą g o ­
wi o d eb ran o  s p ra w ę  sk ie ro w a  
no n a  d ro g ę  sąd o w ą .

Kradzieże na cmentarzach. W  
dn iu  W s z y s tk ic h  Ś w ię ty ch  na 
cm en ta rzach  w S o sn o w cu  ii 
in n y ch  m ie jscow ośc i  Z ag łęb ia  
n iezn aa i  sp ra w cy  dokonali  k r a ­
d z ieży  św iec  zapalonych  na 
g rc b a c h  zm arłych .

Kradzieże. Z  w a rsz ta tu  W o j  
c iecha  M ade jsk iego , S o s n o ­
w iec  S z e n o w sk a  Nr. 5 s k ra ­
dz iono  w  n o cy  s k ó ry  i obu  
wie, ogó lne j w a r to śc i  292 tys. 
800 mk.

— Z  p o c iąg u  p o m ięd zy  st. 
W o lb ro m —M iechów  złodzie je  
sk rad li  be lę  sk ó r  w ag i 87 klg. 
w a r to śc i  1 m iljon  mk.

— W  p o c iąg u  p o m ię d z y  st; 
M iechów  S ęd z iszó w  sk ra d z io ­
n o  be lę  s k ó r  w a r to śc i  p ó łto ra  
m iijona  mk. D o c h o d zen ie  w 
toku .

— W in c e n te m u  S k rz y p c z a ­
kow i skradzi®no wóz w a r to śc i  
2 0 0  tys .  mk.

— Ja k u b o w i S e jd a k o w i  w 
P rz e b y s ło w ic a c h  pow . m ieebo  
w ski, sk rad z io n o  w iep rza ,  w a r  
to śc i  150 tys .  mk.

Poi r. W e  w si  N asiecho- 
wicach, pow . m iech o w sk ieg o  
z n iew iadom ej p rz y czy n y  spło 
n ę ły  zab u d o w an ia  g o s p o d a r ­
sk ie  ta m te jsz e g o  g o sp o d a rz a  
Józe fa  M igdała. S t r a ty  w y n o ­
szą  zg ó rą  7 m iljonów  mk.'

Z  teatru
Koocert religijny.

N iedz ie lny  'k o n c e r t  re lig ijny  
w  tea t rze  z im ow ym  p rzy  w s p ó ł ­
u dz ia le  pp.: D y g a sa  i F re sz la  
śp iew a k ó w  o w y ro b io n e j  s ła ­
w ie  i uznaniu , sk u p  I w y ją tk o ­
wo d o b o ro w ą  publiczność,  k tó ­
ra  nie często , n ieste ty ,  w 
S o sn o w c u  ma s p o so b n o ść  s ły ­
szeć  p ow ażną  m uzykę .

S ta ran n ie  dobrany p ro g ra m  
k o n ce r tu  w  w y k o n a n iu  a r ty ­
s tów  tej miary  w y p a d ł  ba r­
dzo piękn ię ,  Nies te ty  p r a w d z i ­
wie  „z imowa" t em p er a tu ra ,  k tó­
ra  p a n o w a ła  p r z e d e w s z y s tk im  
na  scen ie  u t ru dnia ł a  a r ty s tom  
ich pracę .

I je szcze  je d n a  uw aga.
W y k o n a n ie  n iek tó ry ch  u tw o ­

ró w  rob iło  w rażen ie  pew nej  
do rażoośc i  i b raku  d o k ład n eg o  
p rzy g o to w an ia ,  co b y  w sk a z y ­
wało że w yk o n aw cy  ich rzad k o  
ku l ty w u ją  m u zy k ę  re lig ijną.

A le  to  ty lko  szczegół; ogóln ie  
zrobił  k o n ce r t  na  słuchaczach  
w rażen ie  w ielk ie  i podn iosłe , 
stw ierdzając tym  sam ym , że  
p o w ażn e  p rz ed s ięw z ię c ia  a r ty  
s ty czn e  zaw sze  liczyć m o g ą  w 
S o sn o w cu  n a  p e łn e  p o w o d z e ­
nie.

Ofiary
Jó ze f  P o lo w y  na inw alidów  

w o jen n y c h  sk ład a  mk. 1460.

% kraju.
A resz tow anie  kom unistów  w 

K rakow ie .  K rakowska policja  
śled cza  aresztow ała przed pa­
rom a dniami kilku działaczy  
kom unistycznych, którzy rozw i­
jali agitację za komun, komit. 
zw. prolet m iast i w si w  Kra­
kow ie, za g łęb iu  chrzanow skim , 
Jaśle i N ow ym  Sączu. W rę­
ce policji wpadli: P aw eł S ie -  
rem kiew icz, Józef D yja, F e ­
liks Z agońsk i, J osek  Zbroja, 
Bernard R osenbaum , oraz dwaj 
w ysłan n icy  z W arszaw y — N o­
w akow ski i Przew oźniak. W  
m ieszkaniach aresztow anych  
znaleziono w ielką ilo ść  bro­
szur i od ezw  bolszew ick ich . 
W szystk ich  aresztow anych P o ­
laków  osadzono w w ięzieniu  
karnym w  K rakowie, dwuch  
żydów  Zbroję i R osenbaum a  
po spisaniu  protokułu w y ­
puszczono na w olność!

łtacz«lnik państw o  w  Wilnie 
O negdaj o godz. 10 przybył 
do W ilna specjalnym  p o cią ­
giem  p. naczelnik państw a w  
otoczeniu  św ity.

Trzy  nowe bandy p rz e s i ły  
przez Z  b r  u c z. W  ostatnich  
dniach przez Zbrucz na tery- 
torjum M ałopolski w schodniej 
p rzeszły  trzy bandym b o łsze-  
wicko-ukraińskie.

P ie rw s z a  b a n d a  p rz e sz ła  
p rzez  Zbrućź koło  G e rm a-  
kówki, o t rz y m a w sz y  b ro ń  i 
am un ic ję  tuż  n ad  gran icą . B an ­
dę tę  p rz ep ro w a d z i ł  do G e rm a-  
ków ki p rz e w o d n ik i  z U k ra iny  
a tu  k o m en d ę  n ad  nią ob ją ł  
n ie jak i Różycki.  P o  n ap ad z ie  
na  M yszków , b an d a  p rzez  Mo - 
n a s te re k  i B ilcze  p o sz ła  na T ł u ­
ste, s tą d  na  T o rsk ie ,  k ie ru jąc  
s ię  na  C zercze , d o k ąd  je d n a k  
nie dosz ła ,  bo w U śc ieczku  
ze tk n ę ła  s ię  z w ojsk iem .

D ru g a  banda , sk ład a ją ca  się  
z 1 2  ludzi, m ająca  tak że  k a ­
rab in  m aszy n o w y , d o ta r ła  ku 
p o lo m  w  W in ia ty ń ca ch  w  p o ­
w iec ie  za leszczyckim .

T rz e c ia  zaś  b an d a  p o jaw iła  
s ię  w  Ł y s ia ty ń ca ch  o b o k  Z a ­
leszczyk. L iczyła ona 16 ludzi 
do b rze  uzbro jonych .

Z w .ó eó n e  d z w u n y . D nia  31 z. 
m., p rz y b y ły  do W a rs z a w y  3 
w a g o n y  z dzw onam i w y w ie z io ­
nymi podczas  w o jn y  do R osji .  
W a g o n y  te  s ą  o s ta tn ią  częśc ią  
t ra n s p o r tu  re e w a k u a c y jn e g o  
w y s łan eg o  z N iżniego  No- 
w gorodu .

Napad 
na fl. Ncwaayńsfdego

W  dniu 31 ub. m. dokonano 
m p a d u  na znanego powszech­
nie i zasłużonego dla naszej 
l i teratury i publicystyki Adolfa 
N owaczyńsk’ego

Nowaczyński w racał z żoną 
do domu gdy na ulicy Złotej 
okrążyło go kilku zbirów i 
jeden z nich 'ostrym narzędz.em  
uderzył pisarza, rozbijając mu 
szkła oczne i raniąc go w oko. 
Pani Nowaczyńska zasłoniła 
męża i na >ej k rzyk  bandyci 
szybko się rozbiegli.

J e s t  to już nie pierwsze wy­
stąpienie rycerzy  pięści, k tórzy  
w ten ohydny sposób walczą z 
przekonaniami naszych pita-

Kupujcie 8°i, 
pożyczkę złotą.
rzów i publicystów. Droga 
wstrętna hańbiąca tych którzy 
po niej kroczą i nie prowadzą 
ca do celu. Wybór tej drogi 
świadczy o zdziczeniu moral­
nym naszego społeczeństwa.

Ostatnie wieści.
(Przez telefon)  

W a rs z a w a ,  2  l is topada .
W c z o ra j  o 1 2  w  n o cy  g r o ­

m ad a  m łodych  ludzi, z k tó rych  
kilku w  czapkach  studenck ich , 
w p a d ła  do red ak c ji  „K urjera  
P o ra n n e g o " ,  w ybiła  szyby , p o ­
łam ała  te le fony  i c iskała  k a ­
m ien iam i w  z n a jd u ją ceg o  się  
w ó w czas  w  red ak c j i  s e k r e t a ­
rza  p. R o m an a  P ilana, k tó ry  
szczęś l iw ie  u n ik n ą ł  p o w a ż n ie j ­
szych  o b rażeń .  Ci sam i m ł o ­

d zień cy  dopuścili s ię  później 
burd przed lokalem  redakcji, 
w  których interw enjow ała p o ­
licja Ji aresztow ała 3 awantur­
ników.

W arszawa, 2 listopada.
W ładze pocztowo-telegraficz- 

ne wydały okólnik, w którym  
konstatują że okradanie p rze­
syłek pocztowych zdarza się co­
raz częściej, wobec czego władze 
pocztowe apelują do uczciwości 
pracowników poczt * w ychj prze 
strzegają, że w szelkie nadużycia 
z przesyłkami będą ina przysz­
łość bezw zględnie karane.

W iln o , 2 listopada.
Z okazji przyjazdu naczeln i­

ka państw a odbyła  s ię  uro­
czysta  akademja w  u n iw ersy ­
tecie , p ośw ięcon a  w sp o m n ie ­
niom  I dyw izji leg jon ow ej, 
S e r ję  przem ów ień rozpoczął 
m inister w ojny S o sn k o w sk i. 
O statni przem aw iał naczelnik  
państw a ,ośw iadczając, że  je -  
c z s z e  w w ięzien iu  m agdebur-
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kim myślał o tera, aby W ilno 
znalazło się w granicach R z e ­
czypospolitej.

Rzym, 2  l istopada.
Mussolini wygłosił  mowę 

program ow ą, w której ośw iad­
czył, że nie dąży do zatargu 
zbrojnego z Jugosławją. O d p o ­
wiednie o św iadczen ie 'u spaka­
ja jące  złożył również poseł 
włoski w Belgradzie. Pom im o 
to zbrojne oddziały faszystów 
zajęły Susak  , znajdujący się 
już  po drugiej s tronie granicy 
w łosko-jugosłow iańskiej.

Paryż, 2  listopada.
Szereg stowarzyszeń franco 

skich zwróciło się do rządu z 
wezwaniem, aby zarządził spro­
wadzenie do-Francji zwłok ks. 
Reichstadtu (syna Napoleona I), 
które obecnie znajdują s ę w 
Wiedniu.

Paryż, 2 listopada,
Termin konferencji pokojowej 

w Lozannie zostsł ponownie od­
roczony do 25 listopada

Moskwa, 2 listopada.
Rząd sowietów w ręczał p o ­

słom  Polski, Finlandji, Estonji 
i Ło tw y zaproszenia na konfe­
rencję  w spraw ie ograniczenia 
zbrojeń, która się ma rozpo ­
cząć w Moskwie dnia 3 0  l is to­
pada,

Rzym, 2  listopada.
P ie rw sze  dni rządów  faszy­

stów doprowadziły w szeregu  
wielkich miast włoskich, jak  
w  Padjwie, Nawane, Turynie  
do krwawych walk. W  samym 
Rzym ie ponowiły się s tarcia 
m iędzy faszystami a (socjali­
stami, Faszyści pobili na uli­
cy redak to ra  dziennika „T ry ­
buna" i spalili redakcję  dzień 
nika „Avanti“.

W  czasie zajść zabitych z o ­
stało 6  osób, a 2  ciężko r a n ­
nych.

Berno szwajc , 2 listopada.
Z akończyły  się  w ybory  do 

parlam en tu  szw ajcarsk iego . Na 
ogólną liczbę 198 posłów  u- 
zyskali radykali 59*m andatów , 
katolicy  44, socjaliści 43, chło­
p i 35, a inne d robnepartje  po 
p a rę  m andatów; w śród  nich k o ­
m uniści uzyskali 2 m andaty.

Giełda u rzęd o w a
W arszaw a, 31 października 

D olary  14,400 
F unty  szterl. 65,2CO 
Franki franc. 1030 
M arki niem. 3.
K or. czeslc. 475 

„ austr. 20

G IE Ł D A  G D A Ń SK A . 
Marki poi. 33 */*
D olary  4700

G IEŁD A  BERLIŃSK A. 
M arka po lska  333/« 
D olary  4800

f

l

Nie obawiajcie się Sz. KI., że tow ar manufakturowy 
je s t  drogi, więc udajcie się  do znanej firmy

l i D o a c ”  Cl c P J ł H T n ”  w sosnowcu przy ulicy Modrzejewskiej 
„ u r i i  A r  " „ C L c u A l i l U  nr. 15, i piętro wejście z T a r g o w e j ,
gdzie można otrzymać damskie i m ęskie  ub iory  z w ła ­
snych m aterjałów krajowych i angielskich po bardzo przy 
stępnych cenach. Na składzie znajduje  się wielki wybór 

pluszów i aksamitów. 5 4 8 2

KMMMKaxMKWUMtwigaittaBtWRtaMi i
B A C Z N O  S C  P A N I  E! 5483

Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić Sz. KI., że za­
kład krawiecki prow adzony pod moim własnym  kierow ­
nictwem wykonyw uje okrycia damskie podług  najnowszej 
m ody paryskiej. Posiadam  wielki w ybór dodatków po 
bardzo p rzystępnych  cenach. Tak  gustow nych i elegan 
ckich okryć żadna inna firma w ykonać nie je s t  zdolna.
M. W AJSS, Sosnowiec, ul Modrzejewska Nr. 33

1

OftT«ZEŹE«l€. 5I80 3.3
Mleko otrzymywane bezpośrednio od zdrowych krów 

jest czyste i zdrowe.
Zanieczyszczenie może nastąpić od brudnych rąk 

osób dojących, od skopków i naczyń służących do prze 
chowywania mleka lub podczas przewozu. Przy takim 
zanieczyszczeniu dostają s ę do sprzedawanego mleka 
zarazki różnych chorób, Pijący to mleko może dostać 
tyfusu, gruźlicy lub innej choroby zakaźnej

Tylko po dokładnym przegotowaniu mleka ginie 
większa część zawartych w nim zarazków.

Należy przeto pić jedynie mleko dokładnie p rze­
gotowane. MAGISTRAT.

B A C Z N O Ś Ć ! 1

W czorajszy  kurs m arki n ie­
m ieckiej w Sosnow cu: od 3
do 3,05 mkp.

N I E  P S U Ć  T O W A R U ,  1 BACZNOŚĆ! 
L E C Z  U D A Ć  S I Ę  D O  F I R M Y  ie a s B u s a s i^ a B a e s s i

m mm Sosnowiec, ul. Modrzejewska 15.
k t ó r a  p r z e f a s o n o w u j e  i k a r b u j e  k a p e l u s z e  d a m s k i e ,  m ę s k i e  i d z ie -  
5215 c i n n e  n a  n a j n o w s z e  m o d e l e .

Z a w i a d a m i a  S z .  K l i j e n t e l ę ,  ż e  u d o s k o n a l i ł e m  z a k r e s  s w e j  
d z i a ł a l n o ś c i ,  p r z e f a s o n  o w u j ą c  i w y r a b i a j ą c  z e  z w y c z a j n e g o  k a p e ­
l u s z a  p ó ł  p l u s z  t a k  z w .  w e l u r .  W i ę c  a b y  n i e  w p r o w a d z a ć  w  b ł ą d  
o ś m i e l a m  s ię  z w r ó c i ć  S z .  K li j .  a b y  u w a ż a ł a  n a  d o k ł a d n y  a d r e s  f i r m y

W.  B E R G  99  U H ,  Modnejowska Kr. 15, wejście z Targowej (w bramie}.

Drobne ogłoszenia. j
saaazeaBrearoBTOBamMeaBBszmmsffltoi

K U PN O  I S P R Z E D A Ż .
50 m k .  z a  w y r a z .

i p a r a t  f o t o g r a f i c z n y  s p r z e d a m .  W i a  
“  d o m o ś ć  „ I s k r a "  S o s n o w i e c .

D o s p r z e d a n i a  2 d o b r e  m a s z y n y  
d o  p i s a n i a  m a r k i  „ O l i w e r "  w  

Z w i ą z k u  i n w a l i d ó w  ul.  T e a t r a l n a  
1. 2 . 5455-2

Fo l w a r k  47 m ó r g ,  p i o t r k o w s k i e i ł ą -  
ki,  o g r ó d ,  b u d y n k i ,  d o m  m u r o ­

w a n y  i n w e n t a r z e  z a  20 m i l j o n ó w .  
C z ę s t o c h o w a ,  b i u r o  „ R e n o m  a “.

5470-Ł

D o s p r z e d a n i ą  t r a n s m i s j a  6 m e t r  
n a  50, t o k a r n i a ,  m o t o r  n a f to w y ,  

p r a s a  z  b a l a n s e m  i r ó ż n e  i n n e  n a ­
r z ę d z i a .  Z a k ł a d  r o w e r ó w  K i d a w a  
w  C z e la d z i .  5342-1

Wy s p r z e d a ż  o b u w i a  m ę s k i e g o ,  
d a m s k i e g o  i d z i e c i n n e g o ,  S o ­

s n o w i e c  S z e n o w s k a  N° 5. J ó z e f  
G a w ę c k i .  5347 1
S p r z e d a m  m o t o c y k l  4 P .S .  w  d o b -  
w b r y m  s t a n i e ,  c e n a  250.000 m k .  
C z e i a d ż ,  M i lo w ic k a  26. H e r m a n .

S403-1
^ o m o r n i k  s ą d o w y  W .  K o n o p k a  o 
«  g ł a s z s ,  ż e  d. 13 l i s t o p a d a  r. b. w  
s k l e p i e  F r a n c i s z k a  P a ł a s z a  w e  w s i  
P i e k ł o  p o d  G o ł o n o g i e m ,  n a  p o k r y ­
c ie  n a l e ż n o ś c i  H e r s z a  f R y b s z t a j n a ,  
o d b ę d z i e  s ię  s p r z e d a ż  d r o g ą  l i c y ­
t a c j i  r u c h o m o ś c i  t. j. m a s z y n y  do  
s z y c ia ,  z e g a r a ,  w a g ,  b e c z k i ,  b u f e t u  
i 5 c e n t .  s i a n a ,  o s z a c o w a n y c h  r a ­
z e m  n a  s u m ę  m k  93.800 5541-1

L O K A L  E.
50 m k .  z a  w y r a z .

r ep i p o k ó j  z  k u c h n ią  d o  w y n a ­
j ę c i a  w  P o g o n i .  W i a d o m o ś ć  

„ I s k r a " .  , 15495-3
O d s t ą p i ę  j e d e n  p o k ó j  m i e s z k a l n y  
U W i a d o m o ś ć  w  „ I s k r z e " .  5112 1 .

2 u m e b l o w a n y c h  p o k o i  p o s z u k u j e  
s ię  z a  w y s o k i m  c z y n s z e m  d l a  l e ­

k a r z a .  Z g ł o s z e n i a  l i s t o w n e  p o d  „B. 
F . “ d o  „ I s k r y "  w  B ę d z in i e .  5527 5

R O  Ż N  E.
50 m k .  z a  w y r a z .

St u d e n t  m a t e m a t y k i  u d z i e l a  l e k c j i  
W i a d o m o ś ć  S z e n o w s k a  6, m .  7.

5444-*

Oc z e ń  k u r s u  I f  s z k o ł y  t e c h n i c z n e j  
u d z i e l a  k o r e p e t y c j i .  W i a d o m o ś ć  

„ I s k r a "  S o s n o w i e c .  5464-1

L e k c j i  g r y  f o r t e p i a n o w e j  u d z i e l a  
n a u c z y c i e l k a  z e  ś w i a d e c t w e m  

k o n s e r w a t o r j u m  W a r s z a w s k i e g o .  
P i ł s u d s k i e g o  16, m. 1.5 H e l e n a  K a ń ­
sk a .  5457 2

U d z i e l a m  l e k c j i  m u z y k i  n a  f o r t e ­
p i a n i e ,  a k o m p a n j a m e r u u  ś p i e w u  

i l e k c j i  j ę z y k a  f r a n c u s k i e g o .  W i a ­
d o m o ś ć  u D r a  B u tk ie w ic z a ,  s z p i t a l  
H r .  R e n a r d a .  5449-2

Pr z y s t ą p i ę  j a k o  w s p ó l n i k  d o  z y s k o  
w n e g o  i n t e r e s u .  P o s i a d a m  k a p i ­

t a ł  10,000.000. W i a d o m o ś ć  w  I s k r z e  
p o d  „ W s p ó l n i k " .  5446 2
j c h r z e ś ć j a ń s k a  p r a c o w n i a  k o ł d e r  
I A. B r o ż y n a ,  S o s n o w i e c  W a r ­
s z a w s k a  6, p o l e c a  d u ż y  w y b ó r  k o ł ­
d e r  j e d w a b n y c h ,  w e ł n i a n y c h  i s a ­
t y n o w y c h  w  r ó ż n y c h  g a t u n k a c h  1 
k o l o r a c h .  P r z y j m u j e  s t a r e  k o ł d r y  
d o  p r z e r ó b k i .  C e n y k o n k u r e n c y j n e

5 4 5 0 -2
J a g i n ą ł  p i e s ,  w i l c z u r a  w a b i  s ię  
L  „ L o r d " .  P r o s z ę  o d p r o w a d z i ć  z a  
n a g r o d ą .  A l e j a  21 S a p iń s k i .  N i e p r a ­
w y  w ł a ś c i c i e i  b ę d z i e  ś c i g a n y  s ą ­
d o w n i e .  5475-1

Sz k o ł a  p i s a n i a  n a  m a s z y n a c h  H .  
L e w k o w i c z a  B ę d z i n ,  S ą c z e w s k a  

29; u c z y  p i s a ć  n a  m a s z y n a c h  s y s t e ­
m e m  a m e r y k a ń s k i m .  W y d a j e  ś w i a ­
d e c t w a  u c z n i o m  k o ń c z ą c y m  n a u k ę .

5503-2

K r a w i e c  m ę s k i  p r z y j m u j e  w s z e l  
k i e  o b s u l u n k i  w  z a k r e s  k r a ­

w i e c t w a  w c h o d z ą c e ,  p o d ł u g  n a j ­
n o w s z y c h  m ó d  C e n y  o }% t a n ie j .  
N. L e j t e n b e r g  S o s n o w i e c ,  T o w a ­
r o w a  8 I I  p. 5479 2

Zg n ę ł y  2 p a t e n t y ,  j e d e n  2 k a t e g , 
csrugi n a  p r a c o w n i ę  z e s z y t ó w  n a  

1922 r o k  n a  im ię  H .  J o c h i m o w ic z a .
5331 3

Cu k i e r m a n  M a r j a  z g u b i ł a  w  D ą b r o  
w i e  k w i t y  w ę g l o w e  n a  40 k o r c y .  

Z a s t r z e ż e n i a  p o r o b i o n e .  Z w r ó c i ć  
z a  n a g r o d ą  d o  „ I s k r y "  w  D ą b r o ­
w i e -  5 3 3 8 - 2

P O S A D Y  I P R A C E .
Z a o f i a r o w a n e  50 m k .  z a  w y r a z .

Do s p r z e d a n i a  m o t o r  s i ła  10 k o n i  
f i r m y  „ B e n z "  s t o j ą c y ,  n a  s i l n y m  

w o z i e ,  n a  b e n z y n ę  i n a f t ę ,  z u p e ł ­
n i e  w  d o b r y m  s t a n i e  g o t o w y  do  
r u c h u .  S i e w i e r z  B. F l a c z k o w s k i .

Si * 5478-2

Oa ł e  u r z ą d z e n i e  d o  z a k ł a d u  f r y z ­
j e r s k i e g o  do  s p r z e d a n i a  w  Ż ie -  

m i a n o w i c a c h  u l  B y t o m s k a  38. A n t o ­
n i  F o k s .  5543 1
O u c z k ę  p ó ł r o c z n ą  „D o  b  e  r  m  a  n “ 
u  b a r d z o  p o d a t n ą  d o  t r e s o w a n i a  
s p r z e d a m .  C e n a  40.000 m k .  W i a d o ­
m o ś ć  D ą b r o w a ,  3 m a j a  31 o d  4 
w i e c z .  5339 1
p i a n i n o  c z a r n e ,  m a ł o  u ż y w a n e ,  
■ d o b r e j  f i r m y  d o  s p r z e d a n i a .  B ę ­
d z in ,  M a ł a c h o w s k i e g o  9 . 5544 2

2 p i e c e  ż e l a z n e  d u ż e  w y k ł a d a n e  
s z a m o t e m ,  z a l e t y :  o s z c z ę d n o ś ć ,  

s z y b k i e  c i e p ł o  i p r z e n o ś n e .  R e ­
z e r w u a r  u ż y w a n y  p o j e m n o ś c i  500 
l i t r ó w ,  z  b l a c h y  z, k r a n e m  i h e r -  
m e t y c z n e m  z a m k n i ę c i e m  d o  s p r z e  
d a n ia .  B. P e ł k a ,  ul.  D ł u g a  22.

54J5-2

M a s z y n i s t k a - k o r e s p o n d e n t k ą  2 ki]~ 
ni k u l e t n i ą  p r a k t y k ą  b i u r o w ą  f p o -  
s z u k u j e  p o s a d y  w  s o l i d n e j  f i r m ie  
Ł a s k a w e  o f e r t y  p o d  „R. K “ d r '  
r e d .  „ I s k r y " .  5496-2

Bu c h a l t e r  - b i l a n s i s t a  r u t y n o w a n y ,  
p o l a k ,  w ł a d a j ą c y  j ę z y k i e m  n i e -  ■ 

m i e c k im  p o s z u k u j e  z a j ę c i a  w  g o  
d ż i n a c h  p o z a b i u r o w y c h  o d  - noćz!;-. 
6 —S w i e c z o r e m .  Z g ł o s z e n i a  p r o s z ę t  
k i e r o w a ć  d o  I s k r y  p o d  W . K. 2 2

ZG U BIO N E DOKUM ENTY
30 m k .  z a  w y r a z . i

Oo w y d z i a ł u  m i e r n i c z e g o  n a  k o p .  
„ K a ź m ie r z "  w  N i e m c a c h  p o t r z e b  

n y  j e s t  m i e r n i c z y  z k i lk u l e tn i ą  
p r a k t y k ą  O f e r t y  d o  „ I s k r y "  p o d  
„ M ie r n ic z y " .  5 4 7 8 2

Bi e g ł a  p o l s k a  s t e n o t y p i s t k a  p o s z u  
k i w a n a  d o  T o w  A k c .  H a r t w i g ,  

D o m  E k s p e d y c y j n e  H a n d l o w y ,  O d ­
d z ia ł  K a t o w i c e  ul.  F r y d e r y k a  35. 
M i e s z k a n i e  z a p e w n i o n e .  5505-2
p o t r z e b n y  c h ł o p i e c  d o  t e r m i n u  n a
* d o b r y c h  w a r u n k a c h  d o  z a k ł a d u  
t a p i c e r s k o - d e k o r a c y j n e g o  B  R a ­
t a j s k i e g o  ul.  N i e m i e c k a  5. 5518-1

p o t r z e b u j ę  l t a m a s z n i k a  o d  z a r a z .
* C z e l a d ź ,  K o ś c i e ln a  3. M a c h u r a  
J a n .  5524-2
S p ó ł d z i e l c z e  S t o w a r z y s z e n i e  S p o -  
w ż y w c ó w  w  B ę d z i n i e  ( M a ł a c h o w ­
s k i e g o  16) p o s z u k u j e  p r a k t y k a n t a  
s k l e p o w e g o .  5525 3

P o t r z e b n a  p o s ł u g a e z k a .  Z g ł a s z a ć  
s ię  d o  „ I s k r y " .  5549 1

[ P o s z u k i w a n e  20 m k .  z a  w y r a z .  |

I n t e l i g e n t n a  o s o b a  p o s z u k u j e  m i e j ­
s c a  g o s p o d y n i  u  o s o b y  p o j e d y ń  

c z e j .  Z g ł o s z ę n i a  w  „ I s k r z e "  A. R
5 5 4 8 -2

S u m i e n n a  m ł o d a  g o s p o d y n i  p o s z u -  
w k u j e  z a j ę c i a .  O f e r t y  „ I s k r a "  B ę ­
d z in .  “ 5529-1

ł ó z e f  W r o t n y  z g u b i ł  k s i ą ż k ę  k a s y  
i  c h o r y c h  w  S o s n o w c u  w y d a ń  4 
p r z e z  k o p .  „ K a z i m i e r z " ,  5 4 5  ̂ 1

Oz a k  K a r o l  z g u b i ł  k a r t ę  o d r o c z ę  ■ 
Ilia  w o j s k o w e g o  w y d a n e  p rz e . :  

P .K .U. B ę d z in .  Z w r ó c i ć  „ I s k r a "  D ą ­
b r o w a .  5 4 6 2 - 1 4 I
p ę d r a s  W ł a d y s ł a w  z g u b i ł  d o w ó d  
! o s o b i s t y  w y d a n y  p r z e z  m a g .  r t ;  
D ą b r o w y .  Z w r ó c i ć  „ I s k r a "  D ą b r o ­
w a .  5 4 6 3 - 1

Kjocoń J a n  z g u b i ł  d o w ó d  o s o b i s t
I* w y d a n y  p r z e z  m a g .  m  D ą b r o ­
w y ,  k a r t ę  z w o l n i e n i a  w o j s k o w e g o  
w y d a n ą  p r z e z  P.K U. M i e c h ó w  t 
ś w i a d e c t w o  r z e ź n i c z e .  Z w r ó c i ć  „1- 
s k r a "  D ą b r o w a .  5 4 6 0 - 1

| a z i m i e r a  M i ł o s ł a w a  S t a r k i e w i c z o - .
«  w a  z g u b i ł a  d o w ó d  o s o b i s t y  Air 
349 w y d a n y  p r z e z  m a g .  rn. D ą b r o ­
w y .  5458 -1

Zg u b i o n o  w  Z y c h c i e a c h  p o r t f e l  s k ó ­
r z a n y  d n .  23.X.22 w  k t ó r y m  z n a j  

d o w a ł y  s ię  32 tv s .  m k p  , t y m c z a s o -  j 
w e  z a ś w i a d c z e n i e  o e m o b i i i z a c j i ,  > 
w y d a n e  p r z e z  P .K  U  B ę d z i n  (1905) 
r .)  n a  im ię  A d a m ą  F r a n c z a k a ,  o r z  1 
p o ś w i a d c z e n i e  s ł u ż b y  w o j s k o w e j ,  
ś w i a d e c t w o  m o r a l n o ś c i ,  a k t  ś l u b n y ,  
m e t r y k a  u r o d z e n i a  i ś w i a d e c t w #  
s z k o l n e .  Ł a s k a w e g o  i u c z c i w e g o  
z n a l a z c ę  p r o s z ę  o z w r o t  d o k u m e n ­
t ó w  o so b .  d o  r e d .  „ I s k r y "  S o s n o ­
w i e c .  5454 1

Z o l a  S t e f a n  z g u b i ł  k a r t ę  p o w o ł a - ,  
n i a  w y d a n ą  p r z e z  P.K .U . B ę d z in . ,

5490-1 ■

Ta d e u s z  G ó r a l  z g u b i ł  t y t n e z a s o w  e 
z a ś s v ia d c z e n ie  d e m o b i l i z a c j i  w y ­

d a n e  p r z e z  P.K.U. B ę d z i n  i d o w ó d  
o s o b i s t y  w y d a n y  p r z e z  g m .  O l k u ­
sk o  S i e w i e r s k ą  w  S t r z e m i e s z y c a c h .  
D o k u m e n t y  t e  u n i e w a ż n i a  s ię .

5476 2

Oa f n e r o w i  R u b i n o w i  s k r a d z i o n  > 
p o r t f e l  z  p i e n i ę d z m i ,  p a s z p o r t  

w y d a n y  p r z e z  g m .  N t w k a  o r a z  d o ­
k u m e n t y  § w o j s k o w e  w y d .  p r z e a  
P .K .U . B ę d z in .  549J-*

W e k s e l m a n o w i  A b r a m o w i  J a k u b o ­
w i  w  n a p a d z i e  r a b u n k o w y m  w  

dn .  19 b .m .  s k r a d z i o n o  k a r t ę  d e ­
m o b i l i z a c j i  w y d a n ą  p r z e z  5 p .  55, 
l e g .  w  W a r s z a w i e  i m e t r y k ę  u r o ­
d z e n i a  w y d a n ą  p r z e z  m a g .  m . B ęś  
d ż i n a  55°5-2

Ma k o w s k i e m u  W a w r z y ń c o w i  s k r  
d z i o n o  p a s z p o r t  p o l s k i  w y d a t  y  

p r z e z  g m .  M o r a w i c e ,  k a r t ę  d e m o ­
b i l i z a c j i  (r .  1897) w y d a n ą  p r z e z  
b a o n  t e l e g r a f i c z n y  w  Z e g r z u .

5 5 0 4 - 2

J a n  K u s z e w s k i  z g u b i ł  d o w ó d  o s o -  . 
b i s t y  w y d a n y  p r z e z  g m .  S u c h e d ­

n i ó w .  54992

G o r ą c z c e  J ó z e f o w i  s k r a d z i o n o  d o  ■ |i 
w ó d  o s o b i s t y  w y d a n y  p r z e z  g n  

S t r z e m i e s z y c e ,  o r a z  k a r t ę  z w o  
r t ie n ia  w y d a n ą  p r z e z  P.  K. U. B- 
d z in .  55&0-2

M i c h a ł  K o r p u s  z g u b i ł  k a r t ę  pów< 
ł a n i a  w y d a n ą  w  P .K .U .  B ę d z in .

5510-2

e e r n a g a ł a  J a n  z g u b i ł  k s i ą ż k ę  kas 
c h o r y c h  w y d a n ą  p r z e z  k o p a ln i  

„ M o r t i m e r "  w  Z a g ó r z u .  Z w r ó ć  
„ I s k r a "  D ą b r o w a .  5334 3
T e l d b e r g  D a w i d  z g u b i ł  d o w ó d  c 
I s o b i s t y  w y d a n y  p r z e z  m a g .  n 
D ą b r o w y .  Z w r ó c i ć  „ I s k r a "  D ą b rc  
w a '  5535.-3

Oc h m a n  W ł a d y s ł a w  z g u b i ł  k s iążk  
z w o l n i e n i a  w o j s k o w e g o  w y d a n ą  

p r z e z  P .K .U . B ę d z i n .  Z w r ó c i  
„ I s k r a "  D ą b r o w a .  5 '3 6 -3
J u s z c z y k  A n t o n i  z g u b i ł  t y m c z a s o  

i  w e  z a ś w i a d c z e n i e  d e m o b i l i z a c i  
w y d a n e  p r z e z  P.K.U. B ę d z in .

5527-3
a j a r j a n n a  S e w e r y n  u r .  w  M a ło sż y  
i*s e a c h  27/X  z g u b i ł a  n a  d r o d z e  d o  
B ę d z i n a  l e g i t y m a c j ę  w y s t a w i o n ą  
p r z e z  g m .  Ż a r n o w i e c .  5542 1

L i z a k  J ó z e f  (r. 1897) z g u b i ł  t y m  
c z a s o w e  z a ś w i a d c z e n i e  d e m o b i  

l iz a c j i  w y d a n e  p r z e z  3 p.  s t r z a ł  
c ó w  k o n n y c h .  5526 1
f i y b e k  J a n  z g u b i !  k s i ą ż k ę  k a s y  c h i  
U r y c h  w y d a n ą  p r z e z  k o p .  „ R e  
d e n " .  ‘ ‘ 5540-3
k a  m iń s k i  C z e s ł a w  z g u b i ł  d o w ó d  
rs o s o b i s t y  w y d a n y  p r z e z  k o p .  Cze  
i a d ź ;  u n i e w a ż n i a  się- t a k o w y .

5332 3

Fa w ł o w s k i  F r a n c i s z e k  z g u b i ł  ty tm  
c z a s o w e  z a ś w i a d c z e n i e  d e m o b i  

l iz a c j i  w o j s k o w e j .  Z w r ó c i ć  „ I s k r a "  
D ą b r o w a .  5337-3

Fr a n c i s z e k  O b s a d n y  z g u b i ł  t y m ­
c z a s o w e  z a ś w i a d c z e n i e  d e m o b i ­

l i z a c j i  w y d a n e  p r z e z  P.K .U . O s t r ó w
4346-3

M i c h a ł  S i e l a ń c z y k  z g u b i ł  k a r t ę  de  
lwi m o b i l i z a c j i  w y d a n ą  p r z e z  21 p f 
p .  w  W a r s z a w i e .  5328-3
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